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POGODA
Na dziś przewiduje się opady 

' śniegu, temperatura od 20 do 30 
stopni, wiatry południowe i połu­
dniowo-wschodnie 10 do 20 mil 
na godzinę.

Jutro zachmurzenie duże, praw­
dopodobieństwo opadów, tempe­
ratura około 30 stopni.

Wschód słońca 6:24, zachód 5:42.

KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 2 

marca — Heleny, Amelii.
Jutro piątek, 3 marca — 

Teresy, Kunegundy.
Pojutrze sobota, 4 marca 

— Kazimierza.

WIZYTA PRZEDSTAWICIELI KENII
Francja Zagrożona Chaosem

Porywacz 
Samolotu 

Obezwładniony 
Islamabad (UPI) — Terrorysta pa­

kistański, który usiłował opanować 
odrzutowiec Boeing 747 należący do 
pakistańskich linii lotniczych i mają­
cy na pokładzie 357 pasażerów, został 
po krótkiej walce obezwładniony i wy­
szedł z niej ciężko zraniony.

Jeden ź pasażerów twierdzi, że w 
czasie szarpaniny, do której doszło w 
pobliżu kabiny pilota, eksplodował 
granat ręczny, który ciężko zranił 
zamachowca i trzech pasażerów.

Incydent wydarzył się nad miastem 
Multan, leżącym w połowie drogi po­
między Islamabadem skąd samolot 
wystartował i Karachi, dokąd leciał.

Po opanowaniu sytuacji pilot za­
wrócił do Islamabadu, gdzie szczęśli­
wie wylądował i gdzie stwierdzono, 
że stan porywacza, z oderwanym w 
wybuchu ramieniem, jest krytyczny.

Stwierdzono, że obezwładnił pory­
wacza emerytowany oficer armii pa­
kistańskiej Abdul Malik z pomocą 
dwóch innych pasażerów.

Wstępne dochodzenie umożliwiło 
zidentyfikowanie zamachowca jako 
Said Mohammada Khana. Ustalono 
też, że Malikowi przyszli z pomocą 
pasażerowie Israr Ahmad i Atiq Sar­
dar. Ten ostatni jest synem byłego 
prezydenta Kaszmiru.

Motywy, jakimi kierował się zama­
chowiec nie są znane. Była to już dru­
ga w tym roku próba opanowania 
samolotu pakistańskich linii lotni­
czych. W poprzedniej — 20 stycznia — 
porywacz również został obezwładnio­
ny.

Pesymistyczna 
Ocena Rokowań

Washington. (UPI) — Zbigniew 
Brzeziński — doradca Prezydenta d/s 
bezpieczeństwa kraju — wyraził 
przekonanie na konferencji prasowej, 
iż rokowania o ograniczeniu wyścigu 
zbrojeń strategicznych pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi i ZSRR utkną 
w martwym punkcie, jeżeli Związek 
Sowiecki nie wykaże dobrej woli i 
skłonności do kompromisu. Dodał on 
również, że ewentualne wywołanie 
napiętej sytuacji w Afryce przez So­
wiety, także zablokowały dalszy po­
stęp rokowań.

Aczkolwiek Brzeziński unikał poda­
nia szczegółów dotyczących nowych 
trudności w rozmowach SALT, stwier­
dził, iż jednym z punktów spornych 
jest totalna liczba dopuszczalnych 
broni. Nadal trwa także dysputa do­
tycząca amerykańskich pocisków sa- 
monaprowadzających (“cruise mis­
sies”) oraz sowieckiego bombawca, 
powszechnie zwanego w kołach Pen­
tagonu “Backfire”.

Brzeziński przewiduje możliwość 
zawarcia porozumienia SALT II naj­
wcześniej pod koniec br.

W listopadzie 1977 r. prezydent Car­
ter z optymizmem twierdził, iż bę­
dzie ono osiągalne w przeciągu kil­
ku następnych tygodni.

Najpiękniejsza...
Hollywood (UPI) — Londyńska 

International Academy of Beauty 
przyznała statuetkę “Heleny Trojań­
skiej” amerykańskiej aktorce tele­
wizyjnej Lyndzie Carter, którą pre­
stiżowa instytucja mody uznała za 
najpiękniejszą obecnie kobietę na 
świecie.

Lynda liczy 6 stóp wzrostu, ma 
niebieskie oczy i kreuje główną rolę 
w serialu “Wonder Woman”. Dyrek­
tor Academy i znany kreator mody 
Bill Gibb twierdzi, iż Miss Carter 
jest uosobieniem dzisiejszej kobiety 
ponieważ oprócz urody i wdzięku, 
“Wonder Woman” jest obdarzona nie­
codziennym intelektem...

Usunięcie Prokuratora w Filadelfii 
“Prześladującego” DemokratówW Wypadku 

Zwycięstwa 
Lewicy

Przedwyborcze 
Ostrzeżenie Premiera 
Raymonda Barre

Paryż. (UPI) — Premier francu­
ski Raymond Barre ostrzegł społe­
czeństwo, że zwycięstwo lewicy so- 
cjalistyczno-komunistycznej dopro­
wadzi Francję do chaosu.

“Jaką będzie Francja po rewolucji 
róży i pięści? Zwycięstwo opozycji 
oznaczać będzie społeczny chaos’ — 
mówił szef rządu na wiecu przedwy­
borczym w Bordeaux, nawiązując nie­
wątpliwie do symbolu francuskiej par­
tii socjalistycznej, wyobrażającego 
dłoń w pancernej rękawicy ściskają­
cą kolczastą różę.

W podobnym tonie ostrzegał wy­
borców minister spraw wewnętrznych 
Christian Bonnet, który powiedział, 
że “sama myśl, że Mitterand może 
przejąć odpowiedzialność za rząd fran­
cuski wywołuje zawroty głowy”.

Francois Mitterand, przywódca so­
cjalistów francuskich, niewątpli«^° 
zostanie premierem w wypadku zwy­
cięstwa lewicy.

Zwycięstwo to nie jest pewne, ale 
jest możliwe. Mitterand obecnie od­
piera zarzuty ze strony centrum i 
prawicy, że jego partia nie potrafi 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Katastrofa 
Na Lotnisku 

w L.A.
Los Angeles. (UPI) — Katastrofa 

somolotu na tutejszym lotnisku spo­
wodowała śmierć dwóch osób nato­
miast przeszło 70 zostało rannych. 
Przyczyną tragedii było pęknięcie 
dwóch opon samolotu linii Continen­
tal w chwili startu. Awaria wywo­
łała w konsekwencji zachwianie rów­
nowagi samolotu, którego skrzydło 
zaczepiło o bieżnię lotniska. Wywo­
łane w ten sposób iskry zapaliły nie­
wielką ilość rozlanego paliwa.

Pilot samolotu, kpt. Charles E. Her- 
sche — weteran pracujący w zawo­
dzie od 32 lat — odbywał swój ostat­
ni lot przed przymusowym przejściem 
na emeryturę, kończąc 60 rok życia. 
Pracownicy wieży kontrolnej twier­
dzą, iż dzięki doświadczeniu Hersche- 
go zdołano uniknąć jeszcze większej 
tragedii.

Po awarii opon i wybuchu pożaru, 
kpt. Hersche starał się utrzymać 
kontrolę nad sterem samolotu, który 
zboczył gwałtownie w kierunku gma­
chu, gdzie mieści się agencja wy­
najmu samolotów. Samolot ostatecz­
nie zatrzymał się w odległości zaledwie 
40 jardów przed budynkiem.

Większość pasażerów w panice za­
częła wyskakiwać z samolotu niewła­
ściwymi drzwiami, skac.ąc w płoną­
ce paliwo rozlane na głębokość kilku 
cali. 5 osób znajduje się w kryty­
cznym lub ciężkim stanie w szpitalu. 

Prawa Do Antarktydy
Canberra (UPI) — W stolicy Australii 

odbywa się specjalna konferencja po­
święcona ustaleniu swego rodzaju 
suwerennych praw do Antarktydy i do 
okalających ją wód.

Konferencja potrwa około trzech 
tygodni i zajinie się też m. in. pro­
blemem rybołóstwa i wielorybnictwa. 
W konferencji uczestniczą przedsta­
wiciele Australii, Stanów Zjedno­
czonych, Argentyny, Belgii, Chile, 
Francji,Japonii, Norwegii, Polski, 
Nowej Zelandii, Republiki Afryki 
Południowej, Wielkiej Brytanii i 
ZSRR.

Specjalna 
Jednostka 
Desantowa

Washington. (UPI) — Prezydent 
Carter wydał polecenie utworzenia 
specjalnej jednostki desantowej, któ­
ra będzie przeszkolona do akcji prze­
ciwko porywaczom samolotów i ter­
rorystom. Twierdzi się, iż rekruta­
cja rozpocznie się wśród tzw. Zie- 
lonów Beretów — oddziałów Armii 
do specjalnych poruczeń — i w lecie 
będzie liczyć już przynajmniej 200 
komandosów. Niektórzy z wybranych 
desantowców brali udział w wypa­
dzie na obóz jeniecki w Son Tay 
w Wietnamie w 1970 roku.

Prezydent zdecydował się ostatecz­
nie na utworzenie stałej jednostki 
tego typu, po śmiałej, lecz niezwy­
kle sprawnie przeprowadzonej akcji 
uwolnienia zakładników przez zacho- 
dnio-niemieckich komandosów w Mo- 
gadiszu (Somalia) w październiku 
ub. roku. Uwolniono wówczas 91 za­
kładników, którymi była załoga oraz 
pasażerowie samolotu linii “Lufthan­
sa”.

Data Uzgodniona
Salisbury (UPI) — Rodezyjski pre­

mier łan Smith i trzej umiarkowani 
przywódcy murzyńscy — Abel Muzo- 
rewa, Ndabaningi Sithole i Jeremiah 
Chirau — uzgodnili że przekazanie 
władzy w kraju czarnej większości 
nastąpi w dniu 31 grudnia b.r.

Struktura mieszanego rządu tym­
czasowego nie została jeszcze ustalo­
na. Powstanie czarnego rządu w 
Zimbabwe, bo taka jest afrykańska 
nazwa Rodezji, oznaczać będzie, że 
jedynie Republika Afryki Południo­
wej pozostanie na Czarnym Lądzie 
ostatnią cytadelą rządów białej 
mniejszości.

Premier RAP — John Vorster — dal 
do zrozumienia, że kraj jego udzieli 
pomocy umiarkowanemu rządowi 
Zimbabwe, jeżeli będzie on zagrożony 
przez formacje wspierane przez So­
wiety i Kubę.

Bez Odpowiedzi
Moskwa (UPI) — Około 20,000 człon­

ków sekty Zielonoświątkowców w 
ZSRR złożyło podania o zezwolenie 
na emigrację. Członkowie sekty za­
apelowali na piśmie do Prezydenta 
Cartera, do Narodów Zjednoczonych 
i do Uczestników k«nferencji w Bel­
gradzie o zajęcie się ich sprawą, 
ponieważ podanie ich pozostawiono 
bez odpowiedzi.

Kongresman 
Obciążony 
Kosztami

Atlanta (UPI) — Federalna ława 
przysięgłych orzekła, iż kongresman 
Larry McDonald (D-Ga.) musi zwró­
cić koszty leczenia wdowie po urzę­
dniku pocztowym, którego McDonald 
leczył na raka płuc kontrowersyjnym 
środkiem “laetrile.” McDonald jest z 
wykształcenia lekarzem i prowa­
dził do niedawna praktykę w Mariet­
ta, Ga. Pacjent John L. Scott zmarł w 
1974 roku. Wdowa, Mrs. Ruth Scott 
wniosła sprawę do sądu o odszkodo­
wanie w wysokości $6 milionów.

Lawa przysięgłych — zgodnie z su­
gestią sędziego — odmówiła wydania 
opinii odnośnie kwestionowanej sku­
teczności środka, nakazując jedynie 
zwrot $15 tysięcy rodzinie zmarłego.

Obydwie strony zapowiadają złoże­
nie apelacji w sądzie wyższej instan­
cji.

Tragedia 
Na Przejeździć 

Kolejowym
Buenos Aires (UPI) — W wyniku 

tragicznego wypadku na przejeź­
dzić kolejowym tuż za miastem Saa 
Pereyra (350 mil od Buenos Aires), 
śmierć poniosły 53 osoby oraz 56 zo­
stało rannych.

Pociąg osobowy wpadł na przejeż­
dżającą przez tory ciężarówkę wyła­
dowaną mięsem. W rezultacie kolizji 
pociąg wyskoczył z szyn. Tylny wa­
gon przeleciał w powietrzu na wyso­
kości 21 stóp, spadając z przodu loko­
motywy.

Wstępne śledztwo wykazało, iż winę 
ponosi 28-letni kierowca samochodu, 
Ruben Franchini, który został aresz­
towany. Franchini rzekomo zignoro­
wał ostrzegawczy dzwonek i czerwo­
ne światło, wjeżdżając na tory.

Pod względem liczby ofiar jest to 
druga, najtragiczniejsza katastrofa 
kolejowa w historii Argentyny; w ro­
ku 1970 zginęły 142 osoby w wyniku 
zderzenia dwóch pociągów pasażer­
skich na trasie Tucuman-Buenos 
Aires.

Rosyjska Grypa
Moskwa (UPI). — Słynny epide­

miolog sowiecki dr Anatol Smoro- 
dincew twierdzi, że rosyjska grypa 
zajmować będzie pierwsze miejsce na 
liście chorób przez następnych 8 a mo­
że nawet ID lat. Po niej przyjdzie 
prawdopodobnie inna odmiana grypy 
— azjatyckiej, Hongkong lub Wik­
torii.

Skandal w Filharmonii
Cleveland (UPI) — Wskutek 

skandalicznego zachowania się bli­
sko 2 tys. uczniów ze szkół w Cleve­
land i okolicznych przedmieść, 
odwołano tu koncert orkiestry 
symfonicznej. Tuż przed koncer­
tem, kiedy muzycy wyszli na scenę 
i zaczęli stroić instrumenty, niedzy- 
scyplinowana młodzież zaczęła rzu­
cać w nich spinaczami i spinkami do 
włosów. Zirytowani muzycy oświad­
czyli, iż nie mogą narażać w ten 
sposób samych siebie oraz swoich 
cennych instrumentów.

Dyrektor Filharmonii oświad­
czył, że po rozpoczęciu koncertu, 
z reguły nie ma wówczas kłopotu 
z młodzieżą.

Podobny incydent miał miejsce 
5 lat temu na przedmieściu Lake­
wood pod Cleveland.

Obława 
Na Porywaczy 
We Włoszech

Rzym (UPI) -- W wyniku zorga­
nizowanej przed świtem obławy poli­
cja włoska aresztowała 15 osób po­
dejrzanych o przynależność do mafii, 
organizującej porywania ludzi i zna­
nej w świecie przestępczym jako 
Kidnap Inc.

Ponadto wydany został nakaz sądo­
wy aresztowania dalszych 15 osób, 
a wśród nich Guiseppe ’“Peppino” 
Piromalli, brata Girolamo “Don 
Momo” Piormalli, który — jak się 
przypuszcza — jest przywódcą mafii 
kalabryjskiej, oskarżonej o uprowa­
dzenie w 1973 roku Paula Getty III.

Wśród już aresztowanych jest 46- 
letnia Maria Johanna Lo Faro, Ame­
rykanka włoskiego pochodzenia, uro­
dzona w Nowym Jorku i mieszka­
jąca ostatnio w Rzymie.

Przeprowadzona obława była uko­
ronowaniem trwającego dwa lata 
śledztwa, zmierzającego do rozbicia 
szajki porywaczy, którzy w 1977 roku 
uprowadzili 76 osób, a w tym roku 
już 6.

Piromalli, oskarżony o zorganizo­
wanie porwania Paula Getty III, 
wnuka miliardera, stanął przed 
sądem, ale został uwolniony z braku 
dostatecznych dowodów winy.

Policja przypuszcza, że kilku aresz­
towanych spełniało rolę “opiekunów” 
osób uprowadzonych, to znaczy pil­
nowało ich w ukryciu w okresie 
oczekiwania na okupy.

Dalsza Zwłoka 
w Nominacji 

Washington (UPI) — Były doradca 
senackiego komitetu Samuel Dash 
wycofał swą kandydaturę na stano­
wisko federalnego prokuratora w 
Filadelfii. Wiadomość ta została po­
dana przez prokuratora generalnego 
Griffina Beli’a. Dash miał być miano­
wany w miejsce zwolnionego nie­
dawno prok. Davida Marstona.

Nieoczekiwane Skutki
St. Louis (UPI) — Tutejsze władze 

i policja są zaniepokojone poważnym 
wzrostem wypadków drogowych od 
czasu kiedy — w ramach oszczędno­
ści energetycznych — zarządzono re­
dukcję w oświetleniu ulic. Redukcja 
ta została spowodowana obecnym 
strajkiem górników i przez to wstrzy­
maniem dostaw węgla do elektrowni!.

Kair—J er ozolima
Jerozolima (UPI). — “Latający me­

diator” amerykański Alfred Atherton 
powrócił do Jerozolimy i natychmiast 
przystąpił do rokowań z dygnitarzami 
izraelskimi.

Atherton przywiózł ze sobą egipską 
propozycje “deklaracji zasad”, zło­
żoną z sześciu paragrafów. Obecnie 
dążyć będzie do uzyskania aprobaty 
Izraela lub stworzenia formuły kom­
promisowej, odpowiadającej obu stro­
nom. Dyplomaci stwierdzają, że w ta­
kiej formule “liczy się każde słowo i 
każde słowo jest ważne”.

Omawiany 
Konflikt 
w Afryce
Kenijczycy Zabiegają 
o Dostawy Nowoczesnej 
Broni z U.S.A.
Washington (UPI) — Oficjalna de­

legacja rządowa Kenii będzie dzisiaj 
przyjęta w Białym Domu przez pre­
zydenta Cartera i tematem rozmów 
będzie obecna sytuacja w tzw. Rogu 
Afryki, gdzie ścierają się wojska 
Etiopii i Somalii. Kenijczycy nie­
wątpliwie zwrócą się do Stanów 
Zjednoczonych o wznowienie dostaw 
nowoczesnej broni do tego państwa, 
które tradycyjnie jest jednym z naj­
bliższych sprzymierzeńców USA na 
Czarnym Kontynencie.

W konflikcie somalijsko-etiopskim, 
Kenia popiera Etiopię — która ko­
rzysta z pomocy Sowietów i Kuby — 
natomiast Stany Zjednoczone udzie­
lają politycznego .wsparcia Somalii. 
Powyższy paradoks jest rezultatem 
roszczeń Sęmalii do północnych tere­
nów Kenii. Teren ten — stanowiący 
przynajmniej jedną trzecią całego 
obszaru Kenii — jest zamieszkały 
głównie przez ludność somalijskiego 
pochodzenia.

Administracja Cartera kilkakrotnie 
potępiła roszczenia Somalii lecz w 
opinii Nairobi rząd USA jest bardziej 
zaabsorbowany kwestią rosnących 

(Ciągdalwy na iłr. 6-ej)

Chiny 
Popierają 

Wspólnotę
Londyn (DP) — Chiny parafowały 

pierwszy w historii układ handlowy, 
z Europejską Wspólnotą Gospodar­
czą. Ma ona znaczenie nie tylko eko­
nomiczne, ale również polityczne.

Jak Już donosiliśmy w “Dzienni­
ku,” w końcu marca lub na początku 
kwietnia do Brukseli przybędzie chiń­
ski minister handlu zagranicznego Li 
Chiang, który podpisze układ. Przy 
tej sposobności odwiedzi on inne sto­
lice zachodnie.

Chiny mianowały swego ambasado­
ra przy EWG już w 1975 r. a od 1976 
prowadziły rokowania handlowe ze 
Wspólnotą. Warto podkreślić, że So­
wiety wciąż jeszcze nie uznały oficjal­
nie istnienia EWG.

Rząd w Pekinie uważa Europejską 
Wspólnotę Gospodarczą nie tylko za 
ważnego partnera gospodarczego, ale 
także za sprzymierzeńca przeciw 
Związkowi Sowieckiemu.

Nowe władze chińskie z przewodni­
czącym kompartii Hua Kuofengiem 
na czele, wzmocniły dialog z Europą 
zachodnią. Premier francuski Barre 
był przyjmowany entuzjastycznie w 
Chinach w ub. miesiącu. Wicepremier 
Teng Hsiao-ping oświadczył mu; “W 
obliczu pogróżek i zagrożenia agresją 
ze strony supermocarstw, wzmożenie 
solidarności i sił Europy, leży w inte­
resie krajów europejskich. Dodajmy: 
leży też w interesie Chin. Warto pod­
kreślić, że przywódcy chińscy, mó­
wiąc o supermocarstwach mają głów­
nie na myśli “imperializm nowych 
carów na Kremlu.”

Barre zaprosił Hua Kuo-fenga do 
złożenia wizyty we Francji. Zaprosze­
nie zostało przyjęte, a data wizyty 
będzie ustalona na drodze dyploma­
tycznej. Byłaby to pierwsza wizyta 
nowego przewodniczącego kompartii 
chińskiej na Zachodzie.

Stosunki handlowe pomiędzy Chi­
nami a Wspólnotą są obecnie bardzo 
jeszcze słabe. Eksport krajów człon­
kowskich EWG do Chin wynosi zale­
dwie 0.8 procent całości eksportu 
Wspólnoty. Tak samo udział EWG w 
eksporcie chińskim wynosi zaledwie 
0.5 procent. Możliwości na przyszłości 
są natomiast niemalże nieograniczo­
ne.
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KRONIKA TRÓJCOWA Z Balu Amarantowego
nabożeństwa

W środę po Mszy św. o godz. 8-ej 
rano, nowenna do św. Józefa, wieczo­
rem o godz. 6:30 Gorzkie Żale, kaza­
nie Pasyjne, i Błogosławieństwo z 
Przenajśw. Sakramentem.

W piątek o godz. 6:30 wieczorem, 
Msza św. z kazaniem rekolekcyjnym.

W niedzielę o godz. 2:30 po południu 
Droga Krzyżowa i Błogosławieństwo 
z Przenajś,.. Sakramentem.
KOLEKTA SPECJALNA

5 marca będzie zebrana specjalna 
kolekta na Katolicką Organizację

Bazar Parafii Sw. Jana

Zapomogową. Ubiegłej niedzieli były 
rozdane kopertki i był odczytany Apel 
Jego Eminencji Jana Kardynała Cody, 
Arcybiskupa Chicagoskiej Archidie­
cezji. Cel godny poparcia, bo dzielimy 
się z ubogimi i potrzebującymi.
PRAKTYKI POBOŻNE

Podczas postu staramy się prowa­
dzić życie pobożne. Różne są sposoby: 
codzienna Msza św. i Komunia św., 
uczęszczanie i branie udziału w Nabo­
żeństwach Postnych, Różaniec, czy­
tanie Pisma św. i innych dobrych 
oraz pożytecznych książek, jałmużna, 
święte westchnienia, sumienność w 
wykonaniu pracy, zgoda i współpraca 
w rodzinie, uśmiech i dobre słowo

Doroczny bazar parafii Sw. Jana, 
Polskiego Narodowego Katolickiego 
Kościoła, odbędzie się już w tę nie­
dzielę, 5-go marca.

Najpierw podany zostanie smaczny 
obiad bezpośrednio po sumie w po­
łudnie, w audytorium parafii Sw. 
Jana, przy 4555 S. Kedzie Ave., w 
Chicago, IL., gdzie proboszczem jest 
ks. Czesław B. Lach.

Po obiedzie różne niespodzianki i 
program rozgrywkowy aż do 6-ej 
wieczorem. Na sali będzie wyprzedaż 
pieczywa.

Zapraszamy serdecznie. — Jerzy 
Malarz, przewodniczący.

Obniżka Cen Kawy
White Plaines, N.Y. (UPI) — Fir­

ma General Foods Corp, obniżyła 
cenę hurtową funta kawy marki Max­
well House (najpopulamejszej w kra­
ju) z $3.21 do $3.18. Obniżka ta — 
wchodząca w życie natychmiast obej­
muje swym zasięgiem obszar kraju 
na wschód od Mississippi. W jej 
następstwie, spadku ceny detalicznej 
kawy Maxwell w sklepach należy 
spodziewać się w przeciągu 60 dni.

Na Koń!
Niedawno powstał Bialskopodlaski 

Klub Jeździecki, który posiada już 
14 koni. Klub prowadzi naukę jazdy 
konnej, organizuje imprezy rekrea­
cyjne i sportowe, np. kuligi i za­
wody jeździeckie, myśli się także o 
wczasach w siodle. Aby spopularyzo­
wać tematykę konną zaprasza na ple­
nery malarskie plastyków profesjo­
nalnych i amatorów.

PICNIC RESERVATIONS 

OTT’S PLACE 
Lake Villa, Illinois 

Phone: (312) 356-6597

dla sąsiada smutnego, odwiedzanie 
chorych, pomoc biednym.

Każdy dobry uczynek stanowi 
umartwienie postne i okazuje chęć, 
aby uświęcić okres Pokuty. Oby dobro 
duszy nagliło nas do życia pokuty i 
umartwienia. Praktyki pobożnego ży­
cia przyniosą nam wiekuistą radość.

WSPANIALE DZIEDZICTWO
W niedzielę, dnia 5-go marca. 1978 

na kanale 5-tym o godzinie 8:30 rano 
stacja telewizyjna nada progr. i o 
bogatej tradycji polskiej w Chicago. 
Na programie wystąpią Jego Eksce­
lencja Biskup Alfred Abramowicz, 
Józef Żurawski, redaktor Narodu 
Polskiego, Helena Zielińska, prezeska 
Związku Polek oraz Alojzy Mazewski, 
prezes Związku Narodowego. Pro­
gram zamierza przedstawić bogatą 
spuściznę i wspaniałe dziedzictwo 
polskie ofiarowane mieszkańcom 
Chicago.
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Sodalicja św. Tereni ofiarowała na 
cele parafii $400, Tow. Najśw. Imienia 
Jezus złożyło parafii $250. Za serdecz­
ność i szczodrobliwość okazaną skła­
damy staropolskie Bóg Zapłać. 
CHORZY

Niedomagają na zdrowiu: Ewelina 
Wieja, Helena Such, Leon Jastrzem- 
ski, Jan Glab, Mateusz Machaj, Anie­
la Ozog, Anna Stanieć, Katarzyna 
Dreksler, Katarzyna Sapko, Zygmunt 
Piechocki, Anna Legowski, Feliks 
Merczak, Władysław Straube, Anna 
Górski, Weronika Opal, Władysław 
Kostka, Mieczysław Tomaszewski, 
Franciszek Dymarczyk i Dorota 
Białkowski. Pamiętajmy o nich w 
modlitwach naszych, prosząc Boga o 
rychły ich powrót do zdrowia;
GODZINA ROZANCOWA

Program radiowy Ojca Justyna jest 
nadawany w rejonie chicagoskim w 
sobotę rano od godz. 7:30 do 8:30 ze 
stacji WOPA1490, zaś w niedzielę z tej 
samej stacji o godz. 7-ej wieczorem.

Dr. Michaels 
N.D.

Nadzwyczajna Morska Roślina
Wydobyta z mórz Norwegii a zawarta 
w tabletkach KELP-KARBON Jest te 
najbogatsze, naturalne źródło witamin 
i 60 minerałów a szczególnie Jodu Gdy 
brak tych składników w organiźmle 
ludzie czują się wyczerpani, nerwowi 
cierpią na żołądek, są podatni na różne 
infekcje 1 choroby Szczególnie obecnie 
przy zmiennej pogodzie w chłodne dni 
zacznljcie przyjmować KELP-KARBON 

Cena na butelkę $Ł08.
3 butelki $13.50

 Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny_________ Paczka $3.89
J Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki ........................... Paczka $2.89
 Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3 89
 Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć ...............................Packa $3.89

-  Zioła , Nr. 31 Na Gazy Żołądka__________ .... Paczka $2.89
J Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.50
 Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
 Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85
 Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

 Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne________ Paczka $3.89
O HERBATA Bl-BE-TIC zamiast kawy —

używana dla tych co mają cukrzycę ...._________Paczka $2.89
 Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi .........Paczka $3.89
 Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka

i Niestrawność Pokarmu ................. Butelka (75 kaps.) $5.89
“B.-M.-B." 50 kapsułek

Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z doborowego 
bydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogaci krew 
Także na zwyczajną Anemię dla osób wycieńczonych pracą 
Buduje krew t siłę Doskonałe dla dzieci

Butelka $5.85, 3 butelki — $18.00
WvSIncie zamówienie z Money Ordei

DR. MICHAEL'S HERB CENTER
1223 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

PIEŚNI
/

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
/OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWA^

DZIENNIK ZWIĄZKO WY^
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
(312) 278-8700

Za zaliczeniem pocztowym < C.O.D.»
nie wysyłamy.

Legionu Młodych Polek

Na zdjęciu debiutanki v towarzystwie swoich najbliższych 
krewnych: (od lewej) Kazimierz Zieliński z córką Krystyną, 
Morgan Kneisel z wnuczką Patrycją, Bolesław Klincewicz z córką 
Martą, Tadeusz Kuczek z córką Nanette, Wanda Kruzel z bratem 
Michałem i Bożena Mieczkowska z bratem Grzegorzem.

Katarzyna Krzus, królowa Balu z roku ubiegłego, koronuje 
nową królowę Balu, Nanette Kuczek; ceremoni przyglądają się 
Krystyna Zielińska (od lewej), jako pierwsza dama dworu oraz 
Marta Klincewicz (od prawej), jako druga dama dworu.

I1! SB

Od lewej do prawej Helena Lenard-Piekło, przewodnicząca 
Balu: aiderman Roman Puciński, mistrz ceremonii; Grażyna 
Cioromska, prezeska Legionu Młodych Polek; Leokadia Byczkow- 
ska, przewodnicząca Komitetu Debiutantek. Bal odbył się 18 
lutego w hotelu Conrad Hilton.

Kontest Werbowania Małoletnich
Komitet Rozwoju przy Zarządzie Centralnym wyznaczył marzec jako 

miesiąć nadzwyczajnego kontestu zapisywania dziatwy i młodzieży do Związku 
Narodowego Polskiego.

Na ten cel wyznaczono następujące cenne nagrody:
• za trzy aplikacje komplet piłek tenisowych lub narzędzi ogrodniczych;
• za pięć aplikacji tarcza na strzałki lub kolegialny słownik;
• za 10 aplikacji zbiór narzędzi do naprawy samochodu w razie gwałtownej 

potrzeby, lub też stół tenisowy;
• za 20 aplikacji kamera Instamatic lub telewizyjny ekran rozrywkowy;
• za 25 aplikacji piecyk elektryczny lub piłka nożna NAFL.

* * »
Dla otrzymania tych nagród, co najmniej kwartalna premia musi być 

wpłacona do biur administracyjnych ZNP. Aplikacje na certyfikaty stulecia 
będą uwzględniane. Jeśli dwa podpisy znajdują się na aplikacji, podpis z dołą­
czonym wyjaśnieniem “przedstawiciel sprzedaży” będzie uwzględniony, o ile 
nie będzie dodatkowych wyjaśnień.

Komitet Rozwoju apeluje o pełną współpracę wszystkich w tym ważnym 
konteście werbunkowym.

Posiedzenie Pol.-Am. 
Social Club 

z Town Of Lake
Posiedzenie Polish-American Social 

Club (Polsko-Amerykański Klub To­
warzyski) z Town of Lake odbędzie 
się w czwartek, 9 marca, w sali 
posiedzeń braci Łączkowskich, Rain­
bow Garden, 1425 W. 51-sza ulica. 
Początek o 7:30 wieczorem. Ważne 
sprawy do załatwienia, między in­
nymi sprawa książeczek do losowania 
nagród. Konstanty Gruchot, prezes 

Apolonia Gruchot, koresp.

Rezerwaty Przyrody
Prez. Carter podpisał ustawę, na 

mocy której dalszych 1.3 miliona 
akrów w stanach Zachodu przezna­
czono na dzikie rezerwaty przyrody.

Ogółem kraj ma obecnie 15.7 milio­
nów akrów obszarów, które rozwijają 
się naturalnie, bez ingerencji czło­
wieka z jego nowoczesnością, tak 
wyniszczającą naturalne otoczenie.

Rezerwaty znajdują się głównie w 
stanach Arizona, California, Colorado, 
New Mexico, Utah, Montana, Oregon, 
Washington i Wyoming.

Henryk Sienkiewicz

Potop (U)
(Ciąg dalszy)

Poczerwieniał na to stary wyga i rzekł:
— Wasza miłość krzywdzi nas, bo my, pamiętając 

na stan nasz, chłopskim procederem się nie bawim. 
My koni nocą z niczyich stajen nie wyprowadzamy. 
Co innego z łąk stadko porwać albo zdobyć. To wolno 
i nie masz w tym ujmy w wojennych czasach dla 
szlachcica. Ale koń w stajni święta rzecz, i chyba 
Cygan, Zyd albo chłop go ukradnie, nie szlachcic! My 
tego, wasza miłość, nie czynim. Ale co wojna, to woj­
na!

— Choćby i dziesięć wojen było, w bitwie jeno 
możesz łup brać, a jeśli go na gościńcu szukasz, toś 
hultaj!

— Bóg świadkiem naszej niewinności.
— Aleście już tu piwa nawarzyli. Krótko mówiąc, 

lepiej wam stąd uchodzić, bo prędzej, później strycztK 
was nie minie. Pojedziecie ze mną; wierną służbą 
zmażecie winy i cześć odzyskacie. Biorę was do służ­
by, a już tam i korzyść się znajdzie lepsza aniżeli 
z onych koni.

— Pojedziem z waszą miłością wszędy, przepro- 
wadzim przez Szwedów i przez hultajów, bo prawdę 
waszej miłości rzec, to nas tu źli ludzie okrutnie prze­
śladują, a za co? za co?... Za nasze ubóstwo — nic! jak 
za ubóstwo... Może też Bóg zmiłuje się nad nami i po­
ratuje nas w utrapieniu!

Tu stary Kiemlicz mimo woli zatarł ręce i błysnął 
oczyma.

„Od tych robót — pomyślał sobie — zagotuje się 
w kraju jak w kotle, a wtedy głupi nie skorzysta.” 

Wtem Kmicic spojrzał na niego bystro.
— Jeno nie próbuj mnie zdradzić! — rzekł groź­

nie — bo nie zdzierżysz, a ręka boska jedna zdoła cię 
wówczas wyratować!

— To się po nas nie pokazało — odrzekł ponuro 
Kiemlicz — i niech mnie Bóg potępi, jeśli mi taka 
myśl w głowie postała.

— Wierzę — rzekł po krótkim milczeniu Kmicic — 
bo zdrada to jeszcze co innego jak hultajstwo i nieje­
den hultaj przecie tego nie uczyni.

— Co wasza miłość teraz rozkaże? — zapytał 
Kiemlicz.

— Naprzód są dwa listy, potrzebujące prędkiej 
ekspedycji. Maszli ludzi roztropnych?

— Gdzie mają jechać?
— Jeden niech jedzie do księcia wojewody, ale nie 

potrzebuje samego widzieć. Niech jeno list odda 
w pierwszej książęcej chorągwi i wraca nie czekając 
odpowiedzi.

— Smolarz pojedzie, to człek roztropny i bywały.
— Dobrze. Drugi list trzeba odwieźć ku Podlasio- 

wi; pytać o chorągiew laudańską pana Wołodyjow­
skiego i samemu pułkownikowi w ręce oddać...

Stary począł mrugać chytrze i tak myślał:
„To, widzę, robota na wszystkie strony, kiedy już

i z konfederatami się wąchają; będzie ukrop! 
będzie!...”

Po czym rzekł głośno:
— Wasza miłość! Jeśli to nie tak pilne pismo, to 

może by, wyjechawszy z lasów, komu po drodze od­
dać. Siła tu szlachty konfederatom sprzyja i każdy 
chętnie odwiezie, a nam się jeden więcej człowiek zo­
stanie.

— Toś roztropnie wykalkulował — rzekł Kmicic — 
bo lepiej, żeby ten, co zawiezie list, nie wiedział, od 
kogo wiezie. A czy prędko wyjedziem z lasów?

— Jak wasza miłość chce. Może jechać i dwie nie­
dziele albo jutro wyjechać.

— Tedy potem o tym, a teraz słuchaj mnie pilno, 
Kiemlicz!

— Zważam wszystkim rozumem, wasza miłość.
— Ogłosili mnie — rzekł Kmicic — w całej Rze­

czypospolitej za okrutnika i hetmańskiego zaprze­
dańca albo zgoła szwedzkiego. Gdyby król jegomość 
wiedział, ktom jest, mógłby mnie nie ufać i intencją 
moją wzgardzić, która jeżeli nie jest szczera, Bóg wi­
dzi! Uważaj, Kiemlicz!

— Uważam, wasza miłość.
— Tedy nie nazywam się Kmicic, jeno Babinicz, 

rozumiesz? Nikt nie ma mego prawdziwego przez­
wiska wiedzieć. Gęby mi nie otworzyć, pary nie puś­
cić. A będą pytać, skąd jestem, to powiesz, żeś się po 
drodze do mnie przyłączył i nie wiesz; natomiast 
rzekniesz: kto ciekaw, niech się samego pyta.

— Rozumiem, wasza miłość.
— Synom zapowiesz, czeladzi także. Choćby z nich 

pasj’ darto, nazywam się Babinicz. Gardłem mi za to 
odpowiadacie!

— Tak i będzie, wasza miłość. Pójdę synom zapo­
wiedzieć, bo tym szelmom trzeba łopatą w łeb kłaść 
Taka mi z nich pociecha... Bóg pokarał za dawne 
grzechy... Ot, co... Pozwoli wasza miłość słowo jeszcze 
powiedzieć?

— Mów śmiele.
— Widzi mi się, lepiej będzie, jeżeli nie powiemy 

ni żołnierzom, ni czeladzi, dokąd jedziem.
— Tak ma i być.

Dość niech wiedzą, że pan Babinicz, nie pan 
Kmicic, jedzie. A po drugie: chcąc w taką drogę je­
chać, lepiej by ukryć szarżę waszej miłości.

— Jak to?
— Bo Szwedzi glejty znaczniejszym ludziom dają, 

a kto nie ma glejtu, tego do komendanta prowadzą.
— Ja glejty do komend szwedzkich mam!
Zdziwienie błysnęło w chytrych oczach Kiemlicza, 

ale pomyślawszy chwilę rzekł:
— Wasza miłość pozwoli jeszcze powiedzieć, co 

myślę?
— Byłeś dobrze radził, a nie marudził, to mów, bo 

widzę, żeś człek obrotny.
— Jeżeli glejty są, to i lepiej, bo można w nagłym 

razie pokazać, ale jeżeli wasza miłość z taką robotą 
jedzie, która ma zostać tajemna, to lepiej glejtów nie 
pokazywać. Nie wiem ja, czy one wrydane na imię 
Babinicza, czy na pana Kmicica, ale pokazać, to ślad 
zostanie i pościg łatwiejszy.

— Jak w sedno utrafiłeś! — zawołał Kmicic. — 
Wolę glejty zachować na inny czas, jeżeli można ina­
czej się przedostać!

— Można, wasza miłość, a to w przebraniu chłop­
skim albo chudopacholskim, co będzie łatwiej, bo 
u mnie tu jest trochę ochędostwa, jako to czapek i ko­
żuchów szarych, takich właśnie, jak drobna szlachta 
nosi. Wziąwszy tabunek koni, można by pojechać 
z nimi niby po jarmarkach i przebierać się coraz głę­
biej, hen, aż pod Łowicz i Warszawę. Co ja, z prze­
proszeniem waszej miłości, nieraz już, jeszcze w spo­
kojnych czasach czyniłem, i tamte drogi znam. Jakoś 
pod tę porę przypada jarmark w Sobocie, na który 
z daleka się zjeżdżają.
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Zawiadomienie
Stałego Komitetu Praw i Ustaw

Dla zapewnienia, by obrady każ­
dego Sejmu Związku Narodowego 
Polskiego odbywającego się w cztero­
letnich odstępach, miały uporządko­
wany przebieg i odbywały się spraw­
nie, paragraf 52 Konstytucji i Ustaw 
związkowych wymaga, aby Cenzor 
i Prezes Związku mianowali siedem 
Komitetów przedsejmowych, z zada­
niem wykonania prac przygotowaw­
czych w ciągu kilku tygodni poprze­
dzających Sejm.

Wśród tych Komitetów znajduje się 
Przedsejmowy Komitet Praw i Ustaw, 
który, jak Konstytucja przewiduje 
“ma się zebrać w Głównym Biurze 
Związku nie mniej niż siedem dni 
przed Sejmem Regularnym i prze­
studiować i rozpatrzyć wszelkie do 
nich poprawki łącznie z poprawkami 
zaproponowanymi przez któregokol­
wiek członka lub ciało związkowe albo 
zainicjowane przez członków Komitetu 
i ma złożyć Sejmowi sprawozdanie 
o wszystkich zaproponowanych po­
prawkach razem ze swymi do nich 
zaleceniami.”

Przedsejmowy Komitet Praw i 
Ustaw Sejmu z roku 1975-go doszedł 
do wniosku, że w obecnym okresie

Ważne Dla Emerytów
Project Senior Ethnic Fund przy 

biurze gubernatora ofiarowuje eme­
rytom pomoc przy ubieganiu się o 
różne zniżki i przywileje, między 
innymi o zniżki podatku od nierucho­
mości i legitymacje upoważniające 
do zniżkowych przejazdów CTA i RTA.

Ta bezpłatna pomoc dla osób mó­
wiących po angielsku i co szczególnie 
podkreślamy — mówiących wyłącznie 
po polsku — udzielana będzie w dwóch 
punktach miasta, w Federal Savings 
and Loan Association przy 4192 S. 
Archer w poniedziałki, od 9:30 do 2-ej 
i w Drovers National Bank przy 47 ul. 
i Ashland, we wtorki, od 10-ej do 2-ej.

Walne Zebranie 
Stowarzyszenia 

Samopomocy
Zarząd zwołuje Walne Zebranie 

Członków Stowarzyszenia Samopo­
mocy na dzień 12 marca (niedziela) 
1978 r. Walne Zebranie odbędzie się 
w lokalu Stowarzyszenia przy 1514 
Milwaukee Ave., mieszczącym się na 
3-cim piętrze.

Początek zebrania o godz. 2:30 po 
poł. a w razie braku quorum o godz. 
3-ej po poł. bez względu na liczbę 
obecnych.

Proponowany porządek obrad za­
mieszczony został w rozesłanym do 
Członków Biuletynie Informacyjnym.

Przed Walnym Zebraniem można 
będzie uregulować zaległe składki.

Zarząd wzywa wszystkich Członków 
do udziału w Walnym Zebraniu. Bo­
wiem liczna obecność będzie świadec­
twem zarówno żywej więzi organiza­
cyjnej jak również i zachętą dla no­
wych władz Stowarzyszenia do dal­
szej i wydajnej pracy społecznej.

Równocześnie Zarząd Stowarzysze­
nia przypomina, że Sekcja Opieki 
nadal udziela pomocy przy opracowa­
niu zeznania podatkowego. Przyczym 
właściciele domów, którzy chcieliby 
z tej pomocy skorzystać winni przy­
nieść kopię zeszłorocznego zeznania 
podatkowego. Sekcja Opieki czynna 
jest w soboty w godz. od 5-ej do 8-ej 
wiecz. Tel. HU 9-2250.

Wyróżniony

Zollie S. Frank

Zollie S. Frank, prezes firmy sa­
mochodowej “Z” Frank, Inc., otrzy­
mał plakietę uznania od “Automotive 
Organization Team”. Wręczenie pla­
kiety odbyło się na obiedzie w dniu 
19 lutego br. w San Francisco, w 
którym wzięło udział około 1,100 człon­
ków Krajowego Stowarzyszenia Firm 
Samochodowych. “Z” Frank jest naj­
większą w Chicago firmą sprzedają­
cą samochody Chevrolet. 

szybkich zmian w politycznym, eko­
nomicznym i społecznym układzie 
otaczającego nas świata, z czym zwią­
zana jest wielka liczba nowych praw, 
zarówno stanowych jak i federalnych 
i towarzysząca im duża ilość rozpo­
rządzeń administracyjnych dotyczą­
cych spraw ubezpieczeniowych, 
którymi Związek się zajmuje, stało 
się konieczne przejrzenie i wprowa­
dzenie zmian w Konstytucji i Usta­
wach Związku.

Przedsejmowy Komitet Praw i 
Ustaw był także świadom tego, że 
czas przeznaczony na przestudiowa­
nie i zbadanie projektowanych po­
prawek i propozycji dotyczących Kon­
stytucji przedłożonych Komitetowi 
jest zbyt krótki by należycie wykonać 
zadanie i winien być przedłużony. 
Komitet ten zgłosił na 37-mym Sejmie 
następujące zalecenie, które Sejm na­
stępnie przyjął:

“Wydaje nam się i jesteśmy w tej 
sprawie jednomyślni, że dla Dobra 
naszej organizacji i dla poprawienia 
i unowocześnienia naszych Praw i 
Ustaw, powinien powstać Stały Komi­
tet Praw i Ustaw. Ten Komitet mógłby 
funkcjonować korespondencyjnie 
przez pełne cztery lata i odbywać 
posiedzenia tylko w razie konieczno­
ści.”

Zgodnie z tą rezolucję 37-go Sejmu, 
Cenzor i Prezes Związku mianowali 
Stały Komitet Praw i Ustaw, składa­
jący się z następujących osób: Thad- 
deus Adesko, emerytowany sędzia 
Sądu Apelacyjnego w Illinois, prze­
wodniczący; Maria C. Maliszewski, 
Okręg 10; Alexander Kopczyński, 
Okręg 9; Edward Danielczuk, Okręg 
2; John Ziemba, Okręg 15; Sophie 
Wojcik, Okręg 7 i Mitchell Jeglijew- 
ski, Okręg 11; jako członkowie.

Stały Komitet odbył już pierwsze 
posiedzenie w gmachu Związkowym 
i omawiał sprawę najodpowiedniej­
szych środków i metod wiodących do 
wykonania zadania stojącego przed 
Komitetem.

Komitet jest obecnie gotów do 
przyjmowania sugestii i propozycji 
od związkowców, bądź indywidualnie 
bądź też od podległych centrali ogniw 
organizacyjnych takich jak grupy i 
gminy i wszystkie te propozycje i 
sugestie dokładnie rozważy, zanim 
przygotuje swe zalecenia na Sejm.

Uprasza się więc wszystkich zain­
teresowanych o nadsyłanie swoich 
opinii, uwag i propozycji na piśmie, 
najpóźniej do dnia 31-go maja, 1978 r.

Data zamknięcia zgłoszeń jest ko­
nieczna, by zostało dość czasu na 
zbadanie i przedyskutowanie propo­
nowanych zmian w świetle tych praw, 
federalnych i stanowych, które doty­
czą ubezpieczeń w ogóle i odnoszą 
się do bratnich organizacji w szcze­
gólności.

Listy należy adresować, jak nastę­
puje:
Hon. Thaddeus V. Adesko, Chairman 
Committee on Laws arid By-Laws 
Polish National Alliance 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Studium Polskiej 
Historii i Kultury

Niniejszym zawiadamiamy, że 
czwarty 5-godzinny wykład odbędzie 
się w sobotę, 4 marca, w małej 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave., o 1-ej po południu, a nie 
o 4-ej — jak było planowane, z po­
wodu Bankietu 70-lecia “Dziennika 
Związkowego”, który ma się odbyć 
w sobotę wieczorem. Zachęcamy do 
pomocy finansowej na rzecz “Dzien­
nika Związkowego”, który jest tak po­
mocny nam i innym organizacjom 
w ogłaszaniu komunikatów i propa­
gowaniu historii i kultury polskiej.

Następny wykład odbędzie się po 
przerwie Wielkanocnej, w sobotę, 1 
kwietnia, o 4-ej, w miejscu jak po­
wyżej. Na wykłady mogą przychodzić 
wolni słuchacze.

Zapraszamy też studentów i wykła­
dowców na “Etniczne Sympozjum” 
Związku Przyjaźni Narodów Europy 
Środkowo-Wschodniej.

Główny wykład po angielsku wyglo-1 
si prof, dr N. Moravcevicz, dyrektor 
Wydziału Slawistycznego Circle Cam­
pus Uniwersytetu Illinois. Odbędzie 
się on w sobotę, 18 marca w “Ser­
bian Council Hall”, 3909 W. North 
Ave., o 6:30 wieczorem. Przemówie­
nie prof. Moravcevicza jest szczegól­
nie ważne dla tych, którzy planują 
kontynuację studiów lub zaliczenie 
stopni na Uniwersytecie Illinois.

Jeszcze raz prosimy biblioteki or­
ganizacyjne o udostępnienie książek 
z historii i literatury polskiej słucha­
czom Studium i o skontaktowanie się 
w tej sprawie z niżej podpisanymi:

— prof. M Bida: 342-5837; — Z. 
Filipowicz: 278-8618.

NEW DELHI. — Indira Gandhi, były premier Indii pozdrawia 
dłonią wiwatujące na jej cześć tłumy. Partia pani Gandhi 
odniosła druzgocące zwycięstwo w południowej prowincji 
Karnataka. (UPI)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenie
Fow. Tysiąc Walecznych 

Gr. 887 ZNP
Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 887 

5NP odbędzie posiedzenie w środę, 
l marca, w sali weteranów SWAP, 
>nr. 6005 W. Irving Park Rd., o 
:30 wieczorem. Prosimy członków 

o liczne przybycie. — Antoni Krukar, 
•rezes; S. Krukar, sekr. prot.

Posiedzenie 
Tow. Koło Wolności 

Grupy 1084 ZNP
Tow. Koło Wolności Gr. 1084 ZNP 

odbędzie posiedzenie w niedzielę, 5 
marca, w sali Domu Weteranów, 
6005 W. Irving Park Rd.

Wobec nagromadzenia się ważnych 
spraw, które powinny być załatwio­
ne na tym posiedzeniu, liczny udział 
członków jest pożądany. Prosimy o 
punktualne przybycie. Początek po­
siedzenia o 2-ej po południu. — Jó­
zef Zukowski, sekr. prot.; Jan Brze­
ziński, prezes.

Tow. Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 Związku Narodowego Polskiego, 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
piątek, 3-go marca, w sali Wetera­
nów, 4800 S. Wood ulica, o godzinie 
7:30 wieczorem. Sekr. fin. będzie 
przyjmowała składki od godziny 7:00. 
Prosimy wszystkich członków o obec­
ność, ponieważ będą omawiane ważne 
sprawy dotyczące dalszego rozwoju 
naszego towarzystwa.

Social Party
Towarzystwo urządza dorocznym 

zwyczajem zabawę towarzyską, w so­
botę, 11-go marca, w sali Paradise, 
1758 W. 48-ma ulica, początek o godzi­
nie 6:30 wieczorem. Będzie wiele nie­
spodzianek, loteria fantowa, bingo, 
nagrody wejściowe oraz inne, kawa i 
ciasto darmo.

Komitet zabawy prosi o fanty oraz 
ciasto. Zapraszamy wszystkich człon­
ków oraz bratnie organizacje o przy­
bycie.

Frank Goryl, prezes; Walter To­
karz, korespondent.

Walne Zebranie 
Stowarzyszenia 

Obozu Młodzieżowego
Walne roczne zebranie Stowarzysze­

nia Obozu Młodzieżowego Okręgów 
12 i 13 ZNP odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę, 5-go marca 1978 r. 
— następnego dnia po bankiecie 70- 
lecia “Dziennika Związkowego”. Po­
czątek zebrania punktualnie o godzi­
nie 1:30 po południu w budynku sie­
dziby Związku Narodowego Polskiego, 
6100 N. Cicero Avenue, Chicago, Illi­
nois.

Serdecznie zapraszamy cały Zarząd 
Centralny ZNP, dyrektorów i dyrek­
torki, delegatów i delegatki, repre­
zentujące nasze Grupy i Gminy 
Związkowe (jednego przedstawiciela 
na wpłacone każde $100.00 lub więk­
szy ułamek). Żywimy nadzieję, że de­
legaci stawią się w komplecie, aby- 
śmy mogli nie tylko załatwić rutyno­
we sprawy i wybory, ale także mieli 
czas na omówienie projektów i planów 
rozbudowy naszego Obozu oraz dla 
dobra naszej młodzieży Związkowej 
w tegorocznym, sezonie letnim.

Artur Trybek, prezes 
Maria Józefiak, ikr.

Instalacja Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP
Wyborcze i Instalacyjne posiedze­

nie Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP 
odbędzie się w czwartek, 2-go marca, 
w sali p. E. Moskala, 5639 N. Milwau­
kee, o 7-ej wieczorem.

Prosimy pp. delegatki o punktualne 
przybycie i zaopatrzenie się w man­
daty z podpisami urzędników Grup 
i Gmin.

Po krótkim a ważnym posiedzeniu 
odbędzie się Instalacja nowych urzęd­
niczek o godzinie 8-ej wieczorem.

Zapraszamy członków Zarządu Cen­
tralnego ZNP, komisarzy, komisarki, 
prezesów i prezeski Gmin i Grup 
Okr. 13 ZNP.

Po posiedzeniu podana będzie 
smaczna kolacja.

Wiktoria Kolman, komisarka 
Eleonora Tragarz, sekretarka

Posiedzenie
Tow. Obrona Polski 

Gr. 712 ZNP
Tow. Obrona Polski, Grupa 712 

ZNP, odbędzie miesięczne spotkanie 
we wtorek, 7 marca, o 7-ej wieczo­
rem, w Moskal Hall, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Wszyscy członkowie pro­
szeni o przybycie. — E. Grysztar, 
prezes; J. Armatys, sekr. prot.

Dla Ochrony Dzieci 
Przed Słodyczami

Ani zainteresowane środowiska spo­
łeczne, ani przemysł cukierniczy, ani 
też stacje telewizyjne nie godzą się 
na propozycje, które mogłyby dopro­
wadzić do zakazu ogłaszania słodyczy 
w telewizji.

Sztab Federal Trade Commission 
wystąpił z następującymi polecenia­
mi:

— zakazać ogłoszeń w telewizji, 
skierowanych pod adresem dzieci po­
niżej sześciu lat,

— zakazać ogłoszeń, obliczonych na 
dzieci poniżej 12 lat, propagujących 
produkty, które szkodzą uzębieniu,

— ustalić, że obok ogłaszania pro­
duktów z zakresu słodyczy i cukru 
dla dzieci poniżej 12 lat będą także 
ogłaszane na koszt firm oświadczenia 
z zakresu “public service”, mówiące 
o dobrym odżywianiu oraz o opiece 
nad uzębieniem.

Te polecenia sztabu FTC są wy­
razem filozofii głównie dwóch człon­
ków którzy kiedyś pracowali w zakre­
sie zreformowania ogłoszeń telewi­
zyjnych zgodnie z potrzebami konsu­
mentów.

Zwolennicy ochrony dzieci przed 
słodyczami uważają, że wysunięte 
propozycje nie idą dostatecznie dale­
ko, ale są zadowoleni, że zagadnienie 
jest przedmiotem urzędowych roz­
ważań. Gdy zwolennicy ograniczenia 
spożycia słodyczy przez dzieci uwa­
żają, że niektóre produkty są po 
prostu w 50 procentach wytwarzane 
z cukru, to Cereal Institute głosi, że 
w produktach tego rodzaju jest mniej 
cukru niż w jabłku czy też soku 
pomarańczowym. Instytut uważa też, 
że kwestionowane produkty stanowią 
prawidłowe i dobre pod względem 
odżywczym czynniki.

W sprawę wmieszała się i organi­
zacja National Association of Broad­
casters, która uważa, że sprawa pro­
duktów szkodliwych powinna być roz­
wiązana na rynku handlowym, gdyż 
usunięcie ogłoszeń telewizyjnych nie 
załatwi problemu.

Osiem Stołów Zarezerwowały 
Koła Związku Podhalan 
Imponujące Poparcie Dla Bankietu 

Jubileuszowego “Związkowego”
Związek Podhalan w Ameryce, or­

ganizacja pielęgnująca piękno kultu­
ry góralskiej, jak też rozwijająca 
szeroką działalność niesienia pomocy 
góralskim pobratymcom na polskim 
Podhalu, wystąpiła z imponującym 
poparciem Jubileuszowego Bankietu 
“Związkowego”.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
na czele którego stoi Józef Króżel, 
oraz liczne koła Związku zgłosiły re­
zerwacje aż ośmiu stołów.

W Bankiecie będą uczestniczyli 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku Podhalan oraz przedstawi­
ciele następujących kół:

Czarny Dunajec, Brighton Park, 
Wierchy, Stow. Podhalan na Wojcie­
chowie, Jana Sabały, Władysława Or- 
kana, Władysława Zamoyskiego, An­
drzeja Galicy, Andrzeja Ducha 
Knapczyka, Maniowy, Odrowąż, Sza­
flary, Morskie Oko, Harklowa, Raba 
Wyżna, Witów, Dzianisz i Klubu Przy­
jaciół Zw. Podhalan, Ciche, par. Cho­
chołów i Zakopane.

Należy podkreślić, jak to zwraca 
uwagę prezes Króżel, że wyjątkowe 
zasługi na rzecz zmobilizowania tak 
pięknego poparcia dla imprezy ban­
kietowej “Związkowego” trzeba przy­
pisać wiceprezesce Kazimierze Ka­
sprzak. Wchodzi ona do Komitetu 
Organizacyjnego Bankietu, jak też 
przeprowadziła energiczne zabiegi, 
aby Podhalanie wystąpili na Bankie­

cie jak najokazalej. Odwiedzała ona 
posiedzenia Kół, apelując o poparcie 
imprezy. Akcja ta w pełni przynio­
sła tak znamienne rezultaty. Pod­
halanie zasługują też na wielkie uzna­
nie.
Dalsze Rezerwacje

Ostatnio zgłoszenia do udziału w 
Bankiecie nadeszły od następujących 
osób i organizacji:

Przewodnicząca Komitetu Pamięt­
nika, Nina Busse, zarezerwowała stół 
(10 miejsc), Federacja Polonii Ame­
rykańskiej (prezes sędzia Edward 
Plusdrak) 6 miejsc, Mrs. M. Zem- 
brzuski 5 miejsc, Pat Nowak 3 miej­
sca, R. M. Manufacturing Co. (Doro­
ta i Czesław Rychlińscy),

Jerzy Bazylewski, przedstawiciel 
Harcerstwa Polskiego, Gr. 1532 ZNP 
(prezes S. Scibło), Gr. 170 ZNP, 
Tow. Agatona Gillera, Stow. Samopo­
mocy Nowej Emigracji, dr Mieczy­
sław Swiderski, proboszcz ks. Ed­
ward Pająk z Młodziankowa, Walter 
L. Sojka, Witold Raginia, Wojciech 
Cioromski,

Legion Młodych Polek, którego pre­
zeską jest Grażyna Cioromska, zgło­
sił rezerwacje dwóch dalszych miejsc 
i będzie łącznie reprezentowany przez 
34 członkinie.

Gmina 75 ZNP i były', długoletni 
jej prezes, skarbnik ZNP Edward 
Moskal, zarezerwowali stół na ban­
kiet.

Prof. Terlecki w Buffalo
Uniwersytet buffalowski (State Uni­

versity of New York at Buffalo) 
zaprosił prof. Tymona Terleckiego 
do udziału w “Konferencji o kultu­
rze polskiej” zaplanowanej na luty 
i marzec br. Gość z Chicago wygło­
sił na drugiej sesji odczyt o Stani­
sławie Wyspiańskim i jego stosunku 
do t.zw. wielkiej reformy teatralnej, 
która na przełomie poprzedniego i 
bieżącego stulecia zmieniła do grun­
tu pogląd na sztukę sceniczną.

Pokazanie genialnego dramaturga 
i twórcy teatru z tego punktu wi­
dzenia było czymś zupełnie nowym. 
Z drugiej strony szło ono po linii 
wielu innych studiów Profesora o au­
torze “Wesela”. Wszystkie one zmie­
rzają do tego, żeby go pokazywać 
na szerokim tle europejskim i świa­
towym, żeby dowieść, iż Wyspiański 
był nie tylko twórcą narodowym, 
jednym z głębiej czujących i my­
ślących patriotów polskich, ale również 
twórcą o znaczeniu powszechnym. 
Ujęcie przedstawione w Buffalo uka­
zało Wyspiańskiego jako prekursora 
“wielkiej reformy teatru”.

Prof. Terleckiemu towarzyszyła żo­
na, dr Tola Korian-Terlecka. specja­
lizująca się w okresie kultury euro­
pejskiej, który wydał Wyspiańskie­
go. Dr Korian-Terlecka dzieliła z 
prelegentem odpowiedzi na pytania 
i brała żywy udział w dyskusji.

Drugim uczestnikiem “panelu” był 
prof. Edward Czerwiński, z Uniwer­
sytetu w Stony Brook, dobry znaw­
ca współczesnego dramatu awan­
gardowego w Polsce, niezupełnie traf­
nie nazywanego “teatrem absurdu”. 
Rolę “the discussant” (konferenta) 
pełniła bardzo inteligentnie, z dużą 
swadą i zacięciem polemicznym mło­
da komparatystka, autorka monogra­
fii Mrożka, profesor Empire State 
College w Buffalo dr Regina Groll- 
Prokopczyk.

Konferencja o kulturze polskiej 

jest pomysłem polonistki i rusy- 
.cystki prof. Julii Bnin - Żej- 
;mis. Wciągnęła ona do współpracy 
iwiele miejscowych organizacji polo­
nijnych. Jedna z nich, bardzo ru­
chliwy Polish Arts Club w Buffalo 
(prezes M. Rożek) podejmowała go­
ści obiadem, który odbył się w ser­
decznej atmosferze i przy licznym 
udziale uczestników.

Prof. Frank Roman 
o Polonii w Gary, Ind.

Członek fakultetu Horace Mann High 
School w Gary, Ind., prof, Frank 
Roman, wygłosi prelekcję pt. “Po­
lacy w Gary, Ind.” w programie ra­
diowym WGVE-FM (98.7 meg.) w po­
niedziałek, 6 marca, o 8:45 rano.

Program zostanie powtórzony w 
środę, 8 marca, o 3:15 po południu 
na tej samej stacji radiowej.

Zebranie
Ligi Realnościowej

Miesięczne zebranie Polsko-Amery­
kańskiej Ligi Realnościowej odbędzie 
się w czwartek, 2 marca, o godzinie 
12-ej w południe, w restauracji “Przy- 
bylo’s House of the White Eagle,” 
6845 N. Milwaukee Ave., Niles. Goście 
i sympatycy mile widziani.

Victor Zielka, prezes; Maria Jeske, 
sekr. korp.

Najlepszy Film: 
“Ziemia Obiecana”

“Ziemia obiecana” — Andrzeja 
Wajdy uznana została za najlepszy 
film 1977 r. wśród wyświatlanych na 
ekranach kin w NRD. Jest to ocena 
krytyków NRD uzyskana w wyniku 
przeprowadzonej wśród nich ankiety.

Na dalszych miejscach uplasowały 
się “Beethoven” — H. Seemana i 
“Sceny z życia małżeńskiego” — I. 
Bergmana.

Fundusz Prasowy 
“Dziennika Związkowego”

Na Fundusz Prasowy “Dziennika Związkowego” złożyli:

Stanley Rozynski.............................................................................................$50.00
Polska Szkoła im. Kopernika...................................................  25.00
Czesław Jan Kowalec.....................................................................................  20.00
Karolina Pawlik.............................................................................................. 15.00
J. A. Sterkowicz.............................................................................................. 10.00
J. M. żurczak, PZZZ.......................................................................................  10.00
Józef Borowicz.................................   10.00
Antoni Chocian............................................................................................... 1000
Grupa 893 ZNP, M. Bojczuk, prezes.............................................................  10.00
Genowefa Szwiec............................................................................................ 10.00
Stanley Wrobel...............................................................................................  10.00
George Grams................................................................................................ 10.00
Ks. Klaudiusz Klarkowski............................................................................. 10.00
Mary Dziemburski.. ...................................................................................... 5.00
Sophie Salko.................................................................................  5.00
Ks. Chester B. Lach............... ....................................................................... 5.00
H. Pietruszewski...........................................................  4.50
Józef Waligóra............... ................................................................................ 3.75
Tadeusz Witczak............................................................................................ 3.50
Steve Makijewski.......................................................................................... 3.50
Elizabeth Williams......................................................................................... 3.50
Sophie Salko................................................................................................... 3.00

Wszystkim Ofiarodawcom szczere “Bóg zapłać! ”.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Pótrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Walka o Ropę Naftową
To wszystko, co rozgrywa się na terenie 

Środkowego Wschodu, jest przygrywką do 
walki o ropę naftową. Stany Zjednoczone i 
Sowiety są głównymi przeciwnikami, gdyż w 
interesie obu mocarstw leży zabezpieczenie 
sobie strategicznego dostępu do olbrzymich 
zapasów ropy, jakie znajdują się na terenie 
krajów arabskich.

W Washingtonie ujawnione zostały ostatnio 
pewne szczegóły analizy agencji wywiadow­
czej CIA, dotyczące sytuacji Sowietów w za­
kresie ropy naftowej. Analiza wysuwa pogląd, 
że od 1983 r. Sowiety będą musiały sprowa­
dzać na wielką skalę ropę naftową z zagra­
nicy. Zapasy na Środkowym Wschodzie są więc 
logicznym i atrakcyjnym celem Moskwy.

Znamiennym znakiem, potwierdzającym 
stwierdzenia raportu CIA o energetycznych 
trudnościach Sowietów jest fakt, że ceny ben­
zyny na użytek prywatny w Sowietach zostały 
zwiększone dwukrotnie. Co prawda motory­
zacja w sowietach jest słaba i oszczędności 
w benzynie będą raczej wątpliwe, ale tego 
typu zarządzenie wskazuje, że zbliżają się trud­
ności, zapowiadane na r. 1983.

Interesy naftowe Stanów na Środkowym

Wschodzie są bezdyskusyjne. O ich wadze może 
świadczyć fakt, że według Sekretarza Obrony, 
Harolda Brown, Washington nie będzie wahał 
się przed interwencją zbrojną na Środkowym 
Wschodzie dla zabezpieczenia dostaw ropy dla 
aliantów zachodnich. W grę bowiem wchodzi 
zarówno bezpieczeństwo Stanów, jak i bezpie­
czeństwo krajów NATO.

Na tym tle sowiecko-kubańska interwencja 
zbrojna w konflikcie etiopsko-somalijskim uwa­
żana jest za próbę okrążenia Arabii Saudyj­
skiej. Pewne pozycje na rzecz osiągnięcia ta- 
giego celu zostały już przez Sowiety zdobyte. 
Na północ od Arabii jest sowiecki sojusznik 
Irak, na południe rządzony przez marksistów 
Południowy Jemen, teraz zaś toczy się gra 
w rejonie Etiopii. Ten t.zw. Róg Afrykański 
leży strategicznie przy ważnych dla transpor­
tów ropy naftowej szlakach komunikacji mor­
skiej dokoła Półwyspu Arabskiego.

Sowiety nie tylko wpompowały biliony do­
larów w uzbrojenie Iraku, Południowego Jeme­
nu i Syrii, ale też zdecydowały podjąć awan­
turniczą politykę interwencji zbrojnej w kon­
flikcie etiopsko-somalijskim. Wszystko to ma 
służyć naftowym interesom Sowietów.

Błędna Polityka Ekonomiczna?
Wydaje się, że doradcy prezydenta Cartera 

nie zdają sobie sprawy, że silne powiązania 
ekonomiczne państw doprowadziły do powsta­
nie gospodarki światowej, kierującej się wła­
snymi prawami. Lekceważenie tych praw po­
woduje schorzenie w całym organizmie.

Rząd Stanów Zjednoczonych, kierując się 
względami politycznymi, pragnie za wszelką 
cenę- zwiększyć wzrost ekonomiczny. Prezy­
dent Carter godzi się na ryzyko dwóch kolej­
nych deficytów budżetowych w wysokości oko­
ło $60 bilionów rocznie (w 1978 i 1979 r.), 
co na pewno zwiększy inflację.

Równocześnie nasz rząd wywiera nacisk na 
Japonię i Niemcy Zach., dwie najsilniejsze po 
amerykańskiej gospodarki wolnego świata, by 
poszły za jego przykładem i zwiększyły tempo 
wzrostu gospodarczego w nadziei, że zwiększy 
to ich import ze Stanów Zjednoczonych. Japo­
nia zgodziła się na drobne ustępstwa, ale Niem­
cy Zachodnie stanowczo odrzuciły rady ame­
rykańskie. Szeroko reklamowane konferencje 
sekretarza Skarbu Blumenthala z ekonomista­
mi i członkami rządu NRF w Bonn skończyły 
się fiaskiem. Rezultatem był jeszcze większy 
spadek wartości dolara na arenie międzynaro­
dowej i cen akcji na giełdzie nowoyorskiej.

Znaczna część prasy amerykańskiej, szcze­
gólnie dwa poważne tygodniki: “U. S. News 
and World Report” i “Business Week” ostro 
krytykują politykę rządu prezydenta Cartera. 
Obydwa tygodniki zarzucają czynnikom ofi­
cjalnym prowadzenie kampanii przeciw “prze­
syconym” Niemcom i Japończykom za to, 
że nie chcą przyjść z pomocą gospodarce ame­
rykańskiej. Tymczasem, to nie Japonia i Niem­
cy Zachodnie prowadzą błędną politykę ekono­
miczną lecz Stany Zjednoczone, twierdzi bez 
ogródek “Business Week”.

Gospodarka Stanów Zjednoczonych wykazuje 
wzrost trzeci rok z rzędu. Bezrobocie spada, 
a jeżeli ciągle jest wyższe niż chcieli by po­
litycy u władzy, przyczyną nie jest brak pracy 
lecz kwalifikacji u wielu bezrobotnych.

Trudno dziwić się, że Niemcy odrzucili rady 
sekr. Blumenthala. NRF zadawala się umiar­
kowanym wzrostem ekonomicznym 3-4 proc, 
rocznie. Oficjalny Wshington sztucznie pod­
syca ożywienie gospodarcze wydawaniem po­
życzonych pieniędzy, ryzykując wzrost inflacji. 
Niemcy mówią, że jest to polityka krótko­
wzroczna, ponieważ trwałe zmniejszenie bez­
robocia jest możliwe tylko przy minimalnej 
inflacji. Niemcy powołują się na własne do­
świadczenia: zmniejszając inflację z 6 proc, 
w 1975 do 3.9 proc, w ub. roku — zmniej­
szyli równocześnie bezrobocie do minimum.

Ponieważ dolar jest walutą światową, spadek 
jego wartości wywołuje zaburzenia w gospo­
darce światowej i uderza w gospodarki innych 
państw, także NRF i Japonii, hamując ich 
wzrost. Zwyżka wartości marki niemieckiej 
i jena japońskiego, utrudniając eksport, wpły­
wa również ujemnie na wzrost ekonomiczny 
obydwu państw. Powstała paradoksalna sy­
tuacja. Washington domaga się od NRF i Ja­
ponii zwiększenia wzrostu ekonomicznego, a 
równocześnie swoją polityką hamuje ten wzrost 
w obydwu państwach.

Do konserwatywnych ekonomistów nawołu­
jących rząd do zmiany polityki gospodarczej 
dochodzą obecnie umiarkowani. Wielki defi­
cyt bilansu płatniczego, spadek wartości dolara 
i groźba większej inflacji są dowodem, że obe­
cna polityka ekonomiczna rządu nie spełnia 
pokładanych w niej nadziei. W tej sytuacji 
prezydent Carter powinien zdobyć się na re­
wizję swojej polityki gospodarczej i ewentual­
ną zmianę doradców ekonomicznych.

Zadowolenie Amerykanów
Przeprowadzone w lutym badania opinii pub­

licznej przez Gallup Poll wykazały, że 57 
procent badanych wyraziło “najwyższy stan 
zadowolenia” z warunków amerykańskiego ży­
cia. “U.S. News & World Report” powiada, 
że tym samym ilość zadowolonych zwiększyła 
się prawie dwukrotnie w porównaniu z wyni­
kami tego typu badań, przeprowadzonych trzy 
lata temu.

Tygodnik sądzi, że to zadowolenie może być 
przejściowe, chociaż istnieją i obiektywne prze­
słanki, uzasadniające te nastroje obywateli.

Ludzie żyją przecież całkiem dobrze, zatrud­
nienie wynosi 92.9 mil. osób, więcej niż kie­
dykolwiek poprzednio, a bezrobocie spadło 
w ostatnich trzech miesiącach. Przeciętny do­
chód średniej rodziny wynosi $15,000 rocznie, 
zaś bogactwo społeczeństwa wyraża się prawie 
trzema trylionami dolarów w pozycjach finan­
sowych: gotówka, oszczędności, akcje.

Dalej na każde pięć osób cztery posiadają 
samochody, na każdych trzech Amerykanów 
jeden posiada dwa lub więcej samochodów. 
Około siedem milionów osób wyjedzie w tym 
roku zagranicę, a wydatki na rozgrywki i 
przyjemności wyniosą ponad $73 biliony.

Sprawa chyba została ujęta przekonywu­
jąco i trudno dziwić się, że badani przez 
Gallupa wyrazili w tak wysokim procencie 
zadowolenie z warunków życia.

Na tym tle wspomniany tygodnik notuje 
jednak różne trudności, jakie występują dla 
sprawującego władzę prezydenta Jimmy Car­
tera. Tak więc w polityce międzynarodowej 
administracja stoi wobec jednego kryzysu po 
drugim. W sytuacji wewnętrznej kraju wystę­
pują “plagi”: surowa zima, przygnębiający strajk 
w górnictwie węglowym, słaby postęp prac 
Kongresu w tak kluczowych programach Bia­
łego Domu jak energia i reforma opieki spo­
łecznej.

Byłoby interesujące ustalić jak odpowiedział­
by Prezydent na ankietę, przeprowadzoną przez 
Gallup Poll...

TO I OWO
W Pucku — na płytkim dnie zatoki — odkryte 

zostały pozostałości portu z okresu średnio­
wiecza. Odkrycia dokonała trójka studentów- 
płetwonurków z Warszawy. Naukowcy z Insty­
tutu Historii Kultury Materialnej PAN i Uni­
wersytetu Gdańskiego potwierdzili wielką war­
tość odkrycia.

Na ślady portowych umocnień płetwonurko­
wie natknęli się w odległości 100 metrów od 
brzegu, nieco na zachód od obecnego portu w 
Pucku. Celem ich poszukiwań była przystań 
floty kaperskiej, tymczasem trafili na obiekt o 
kilka wieków starszy. Pochodzi on prawdopo­
dobnie z XIII stulecia.

WNi
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Statystyki 
A Rzeczywistość

NOWY DZIENNIK. - Wszyscy 
narzekają na bezrobocie, ale nie 
wszyscy to samo mają na myśli. Na­
wet liczby bezrobocia są różne w 
zależności od tego, jaki sposób obli­
czania przyjmujemy za miarodajny.

Najmniejsza jest, oczywiście, liczba 
osób poszukujących pracy przez 
Biura Bezrobocia (Employment Ser­
vice). Tak niska, że ani dzienniki, ani 
radio i telewizja nie trudzą się z jej 
podawaniem. Ale jest bez wątpienia 
najpewniejsza.

Drugi szereg liczb ogłasza od dzie­
siątków lat Biuro Statystyki Pracy 
(Bureau of Labor Statistics). Przed­
stawiciele tego urzędu odwiedzają 
periodycznie kilkadziesiąt tysięcy 
domów w Ameryce, zapytują, kto 
w tym domu pracuje, kto poszukuje 
pracy, i na tej podstawie oblicza się 
metodą reprezentacyjną ilu jest bez­
robotnych w całym kraju. Ta liczba 
może być co najwyżej orientacyjna 
na dłuższe okresy czasu. Jako miernik 
aktualnej sytuacji jest daleka od do­
kładności. Ale była to dotychczas 
jedyna powszechnie uznana miara 
bezrobocia.

Mówimy “dotychczas,” gdyż wła­
śnie w ubiegłym miesiącu Biuro 
Statystyki Pracy wystąpiło z trzecią 
koncepcją. Poprzednio — mówił 
wieloletni dyrektor urzędu, Julius Shi- 
skin — obliczaliśmy ilość bezrobot­
nych w stosunku do ogółu zatrud­
nionych, teraz obliczamy ilość bez­
robotnych w stosunku do całej ludności.

I ten ostatni sposób jest, jego zda­
niem, najbardziej przydatny. Tłu­
maczy on m.in. w jaki sposób ilość 
zatrudnionych wzrosła w ub. roku o 
cztery miliony (!), natomiast bezro­
bocie obniżyło się tylko o jakieś 
siedemset tysięcy (!).

W rezultacie mamy trzy liczby. 
Według pierwszej, bezrobocie wy­

nosi najwyżej 3 proc., według drugiej 
6.4 proc., według trzecią ok. Ą groc.

Do koloru i do wyboru. Co dę nas 
ograniczymy się do wyrażenia skrom­
nego przypuszczenia, że rzeczywiste 
bezrobocie jest mniejsze niż 6.4 proc., 
ale prawdopodobnie większe niż 5 proc.

Jeżeli mamy rację, brakuje tylko 
jednego punktu do osiągnięcia nor­
malnego stanu rzeczy.

Jeszcze większe zamieszanie pa­
nuje, gdy od statystyk przejdziemy 
do ważniejszego zagadnienia — jak 
zmniejszyć bezrobocie. Wydano już 
miliardy dolarów i wydamy jeszcze 
więcej miliardów dolarów na tak 
zwane przeszkolenie zawodowe. Wy­
nik był dotychczas mizerny i zapewne 
nie będzie lepszy w przyszłości.

Wobec tego chwycono się innego 
sposobu. Zatrudnić bezrobotnych w 
instytucjach federalnych, stanowych 
i lokalnych. Tu wynik był oczywiście 
lepszy, ale okazało się, że wiele insty­
tucji płaci z tych funduszów swoim 
własnym pracownikom — a bez­
robotni w dalszym ciągu są bezrobot­
nymi.

Wtedy powstała trzecia koncepcja: 
płacić pracodawcom za zatrudnienie 
bezrobotnych. Nie wiadomo jednak 
przez kogo rozprowadzić przezna­
czone na ten cel pieniądze. Wobec 
tego rząd federalny wstrzymał wydat­
kowanie $700 milionów dopóki nie 
wymyśli właściwego rozwiązania.

Wydaje się zatem, że najlepszym 
sposobem zmniejszenia bezrobocia 
jest dalsze ożywienie życia gospodar­
czego. Wtedy nie trzeba się będzie 
martwić komu ile dać i w jakiej 
formie.

Ale spójrzmy w oczy rzeczywisto­
ści. Mamy milion, albo nawet więcej 
młodych ludzi, którzy nie skończyli 
żadnej szkoły, nigdy nie pracowali, 
prawdopodobnie nie umieją praco­
wać. Niektórzy nie chcą pracować.

Prawdę mówiąc, nie mamy gotowej 
recepty na tę tragiczną chorobę spo­
łeczną. Winę ponoszą wszyscy: rodzi­
ce, szkoła — i oni sami. I tylko wspól­
nym wysiłkiem wszystkich tych czyn­
ników możemy stopniowo uratować 
przynajmniej część tej wykolejonej 
młodzieży.

Uderzenie w Biurokrację
Prez. Carter ma dość kłopotów z 

Kongresem. Mimo to, ma zamiar rzu­
cić wyzwanie biurokracji federalnej 
projektem zmian w statucie Służby 
Cywilnej. Największy sprzeciw wy­
woła danie szefom biur prawa zwal­
niania nieudolnych nieobowiązko­
wych, lub leniwych pracowników.

Antoni Kawczyński

Bez Honoru i Sumienia
Gdy Austria znalazła się w sio­

strzanych objęciach Wielkoniemiec- 
kiej Rzeszy — przy wiwatowaniu 
znacznej części Austriaków — a 
Hacha, złamany i sterroryzowany, 
“poprosił” w Berlinie o opiekę nad 
resztką Czechosłowacji, przyszła kó- 
lei na Polskę.

“Teraz — mówił Hitler na zebraniu 
dowódców wszystkich rodzajów broni 
w dniu 22 sieronia 1939 r. — teraz 
mam wreszcie Polskę w takiej pozy­
cji, w jakiej ją chciałem mieć. Boję 
się tylko, żeby jeszcze w ostatniej 
chwili jakiś świntuch nie wyskoczył 
z propozycję pośrednictwa . . .”

Atak na Polskę przygotowany był 
od wielu lat, skrupulatnie i z roz­
mysłem, militarnie i politycznie, przy 
zachowaniu wszelkich środków ostroż­
ność! i stosowaniu daleko idącego 
kamuflażu za pomocą kłamliwych 
oświadczeń i gestów. Bowiem cechą 
charakterystyczną państwa totali- 
stycznego jest to, że nie posiada 
honoru. Nie postępuje wedle elemen­
tarnych zasad uczciwości jakich uczy 
przecież choćby własną młodzież w 
szkołach.

Nie posiada sumienia. Stosuje mo­
ralność rzezimieszka, choć sądy 
takiego państwa są sroższe niż gdzie 
indziej w świecie. Nie ma litości.

Istotnie, totalizm pozbawia państwo 
wszelkich cech instytucji stworzonej 
przez ludzi. Taka dyktatura, to jakby 
inwazja marsjan, rząd potworów, z 
którymi nie sposób znaleźć wspól­
nego języka, których czyny przekra­
czają ludzką wyobraźnię.

Historia wczesnych stosunków 
polsko-niemieckich jest zbyt znana, 
by ją tu powtarzać w szczegółach.

Przypomnijmy tylko, że pakt o 
nieagresji na 10 lat zawarty był w 1934 
roku. Jeszcze w dniu 20 lutego 1938 
r. powiedział Hitler w Reichstagu:

“. . . poczynając od Gdańska, po­
rozumienie to wydaliło truciznę ze 
stosunków między Niemcami a Pol­
ską, zamieniając je w trwałą i szczerą 
przyjaźń. Opierając się na tej naszej 
przyjaźni, Niemcy uczynią wszystko 
by utrzymać fundament wszelkich 
naszych przyszłych poczynań — 
trwały pokój.,.”

W tym samym roku, w dniu 26 
września, Hitler wygłosił słynne swo­
je przemówienie, w którym obwiesz­
czał, że skoro problem czechosło­
wacki, tj. przyłączenie do Niemiec 
Sudetów, będzie rozwiązany, wówczas 
“Niemcy nie będą już miały dalszych 
pretensji terytorialnych w Europie.”

I właśnie w niespełna dwa miesiące 
później, bo w dniu 24 listopada 1938, 
OKW wydaje do sztabów swoich na­
stępujący poufny rozkaz:

“Fuehrer nakazał:
Należy poczynić wszelkie przy­

gotowania, aby Wolne Miasto Gdańsk 
zajęte być mogło przez wojska nie­
mieckie niespodzianie . . .”

Gdy moment decydujący się zbliża, 
zasłona dymna staje się coraz grub­
sza. W dniu 30 stycznia 1939 r. mówił 
Hitler w Reichstagu:

“W ciągu tych ostatnich lat peł­
nych zamieszania, przyjaźń między 
Polską a Niemcami była czynnikiem 
uspakajającym w życiu politycznym 
Europy...”

Do Warszawy przybywa minister 
spraw zagranicznych Ribbentrop, by 
fetować rocznicę paktu o nieagresji.

W pałacu Bruehlowskim, w którym 
kilka miesięcy później zainstaluje się 
“Gubernator Distriktu Warszaw­
skiego” Fischer —nie wiedząc, że 
jego kariera skończy się na polskiej 
szubienicy — Ribbentrop mówi:

“Tak więc Polska i Niemcy z całym 
zaufaniem patrzeć mogą w przy­
szłość, polegając na solidnym funda­
mencie wzajemnych stosunków . . .”

Polska tymczasem przeciera oczy. 
Po zajęciu Pragi czeskiej, polityka 
polska spada z różowych obłoków na 
grunt rzeczywistości. W dniu 31 mar­
ca Beck przyjmuje w Londynie gwa­
rancję angielską. Hitler korzysta z 
tej okazji, by w dniu 28 kwietnia 
zerwać pakt z Polską. Ale i teraz 
jeszcze — jak zawsze — kłamie. W 
przemówieniu w Reichstagu mówi:

“... Najgorsze zaś jest to, że teraz 
Polska, podobnie jak przed rokiem 
Czechosłowacja, pod naciskiem mię­
dzynarodowej kampanii oszczerstw, 
sądzi, że musi powołać pod broń 
wojsko, aczkolwiek Niemcy nie powo­
łali ani jednego człowieka, ani nawet 
im przez myśl nie przeszło by w 
jakikolwiek sposób przeciwko Polsce 
wystąpić..

Tymczasem dokładny plan kampa­
nii przeciwko Polsce jest od dawna 
w najdrobniejszych szczegółach opra­
cowany. Teczka, w której plan ten 
spoczywa w głównej komendzie wojsk 
niemieckich, nosi napis: “Fali Weiss.”

A w dniu 3 kwietnia, a więc trzy 
tygodnie przed przemówieniem w 
Reichstagu, napotykamy w aktach 
niemieckich już ową tragiczną datę, 
która niebawem wbije się boleśnie 
w pamięć każdego Polaka: 1 września 
1939 r. Bowiem w owym czasie roz­
syła zainteresowanym dowódcom 
następujący ściśle tajny okólnik:

“Fuehrer uzupełnił ‘Fall Weiss’ na­
stępującymi wskazówkami:

1. Przygotowania muszą być poczy­
nione w ten sposób, aby operację 
rozpocząć można było w każdej chwi­
li, począwszy od dnia 1 września 
1939 r.

2. OKW otrzymało polecenie, by 
ustalić dokładny rozkład terminowy 
dla “Fali Weiss” i z pomocą konferen­
cji zsynchronizować działanie między 
trzema rodzajami broni..

W dniu 23 maja tego roku Hitler 
zwołuje wielką konferencję, na którą 
przybywają dowódcy wszystkich ro­
dzajów broni wraz z oficerami szta­
bów. Hitler w wielkim przemówieniu 
wypowiada pogląd na sytuację poli­
tyczną oraz dzieli się zamiarami na 
przyszłość.

Jak zwykle w wielkich przemówie­
niach, przedstawia rozwój wypadków 
od 1933 r. Zapowiada nieodwołalną 
decyzję zaatakowania Polski. Przy- 
znaje, że spór o Gdańsk jest tylko 
wymówka: nieodzowność tej wojny 
wynika z konieczności rozszerzenia 
niemieckiej przestrzeni życiowej i za­
bezpieczenia sobie dostatecznej 
żywności:

“Rozwiązanie tego problemu wy­
maga odwagi. . . . Zasada unikania 
radykalnego rozwiązania przez dosto­
sowywanie polityki do okoliczności 
jest już obecnie niedopuszczalna.

Raczej należy okoliczności nagiąć 
do celów. Jest to niemożliwe bez 
inwazji obcego państwa i zaatakowa­
nia cudzej własności. . . . Nie może 
być mowy, byśmy oszczędzali Polskę.

Jesteśmy zdecydowani zaatakować 
przy pierwszej nadarzającej się 
okazji. Nie możemy spodziewać się, 
iż powtórzy się historia czeska. Tym 
razem będzie wojna . . .”

“Mourir pour Danzig?” Czyż ma­
my umierać za Gdańsk? Hasło to 
rzuca w artykule dziennikarzy fran­
cuski, defetysta, który niebawem wej­
dzie całkowicie na żołd niemiecki.

Sugestywny tytuł tego artykułu 
staje się wyrazem nastrojów wielkiej 
części narodu francuskiego, rozmi­
łowanego w pokoju, zbyt boleśnie pa­
miętającego cierpienia Wielkiej Woj­
ny, a nie umiejącego czytać znaków 
tak wyraźnie rysujących się na niebie 
politycznym.

Bo, rzecz jasna, nie Gdańsk Hit­
lerowi na myśli, gdy od lat wykuwał 
pancerze w zakładach niemieckich, 
archanielski miecz floty powietrznej, 
potęgę, jakiej wtedy nie było równej 
ria świecie. Nawet nie Polska — a w 
każdym razie nie sama tylko Polska
— jest obiektem jego pożądań. Aspi­
racje sięgają bez porównania dalej.

Teraz, gdy kamień już się toczy, 
gdy bieg historii wydaje się już nie­
odwracalny, gdy czuje się za sobą 
nieprzeliczone hufce narodu niemiec­
kiego niecierpliwie wyczekującego 
rozkazu dla rozpoczęcia rzezi — teraz 
Hitler mówić już może otwarciej. W 
dniu 22 sierpnia wygłasza do swoich 
generałów przemówienie, w którym 
znajdujemy słowa:

“Było dla mnie jasne, że konflikt 
z Polską musiał przyjść prędzej czy 
później. Postanowienie takie powzią­
łem już na wiosnę, lecz sądziłem, że 
jeszcze przedtem — za kilka lat może
— uderzę przeciwko Zachodowi, a do­
piero potem przeciwko Wschodowi...

Pragnąłem utrzymać znośne sto­
sunki z Polską, aby móc walczyć 
wpierw przeciwko państwom zachod­
nim. Ale ten na mój gust bardzo 
sympatyczny plan nie mógł być zrea­
lizowany, gdyż niektóre przesłanki 
uległy zmianie. Stało się bowiem dla 
mnie jasne, że w wypadku zatargu z 
Zachodem, Polska na nas uderzy...”

Zapamiętajmy te słowa: pochodzą 
one od nie byle kogo, bo od człowieka, 
który rozpętał wojnę. A więc nie tylko 
Zachód był sprzymierzeńcem Polski, 
lecz również — na odwrót — Polska 
była tarczą Zachodu. Nie tylko Fran­
cuzi mieli “umierać za Gdańsk” lecz 
również Polacy umieli przelewać 
krew swoją w walce przeciw niemiec­
kiej hegemonii nad Francją i Anglią.

“Orzeł Biały”

Samochody Na Węgrzech
Węgrzy zgłaszający obecnie zamiar 

nabycia samochodu mogą liczyć na 
dostawę dopiero w 1983 r. Na liście 
chcących kupić samochód znajduje 
się już przeszło 300,000 nazwisk.



5DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 2 MARCA (MARCH 2), 1978

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
TEAM STANDINGS W L
Zilka Menswear................ 46 23
Malec Funeral Homes .... 42 27
Urbaszewski Fun’l Home . 41 28
Gut’s Tavern-Hall............ 39 30
Jean’s Place..................... 34% 34%
Stubby’s Tap..................... 34 35
Checkline Inc..................... 33 36
Sojka Funeral Home......... 27 42
Joseph’s Coiffures............ 25% 43%
Holy Name #1 ................... 23 46

TOP TEN BOWLERS
JohnGura...................................... 182
Ray Kosmicki Jr........................... 182
Chuck Sbarbaro............................ 174
Stan Czerski.................................. 173
Gary Roth...................................... 173
JohnPiacko.................................. 172
Rich David.................................... 170
Frank Partipilo........................... 169
Rich Kuligowski...........................  169
Joe Miaso.....................................  166

OVER 500
Gene Rossa.................................. 593
R. Velez......................................... 574
G. Roth......................................... 554
Rich David.................................... 550
Harry Giers.................................. 536
F. Kuligowski............................... 527
Stan Czerski.................................. 526
GeneGura.................................... 526
Ray Kosmicki Jr........................... 518
D. Hoffman..................................  516
Joe Miaso...................................... 515
JohnGura...................................... 511
R. Kuligowski............................... 506
Bob Kopała.................................... 505
Jerry Ochab.................................. 505
Harry Krawczyk.......................... 502
JohnPiacko.................................. 502

Stęsknionym za latem i słońcem przedstawiamy “krację” pla­
żową.

11 PORA DNIK KOSMETYCZN Y | 

Co Należy Robić Codziennie?
Bardzo często pojawiają się w li­

tach Czytelniczek pytania na temat 
częstotliwości stosowania niektórych 
prostych, domowych zabiegów kos­
metycznych. Jak często nakładać ma­
seczki? Ile razy w tygodniu robić 
kompres na szyję? Odpowiedzi na te 
pytania zależą od konkretnych warun­
ków wieku, rodzajów cery, trybu ży­
cia — dlatego trudno tu o sztywne 
reguły. Jest natomiast kilka podsta­
wowych zabiegów kosmetycznych, 
które powinny wejść w nasz codzien­
ny program dbania o siebie. Dziś 
nieco szerzej o tych, które dotyczą

Coraz Więcej Przypraw
Istnieją specjalne przyprawy do 

drobiu, dziczyzny, ryb, szaszłyków, 
gulaszu, do zup, jest przyprawa chiń­
ska i przyprawa na wzór indyjski 
Curry i wiele innych. Przyprawa Cur­
ry doskonała jest do ryżu i sosów 
beszamelowych. Są też przyprawy 
do majonezów, które nadają im nie 
tylko specyficzny smak np. Barbecue, 
Gouda, paprykowy, szaszłykowy, ale 
przede wszystkim obniżają ich kalo­
ryczną wartość o połowę. Majonez 
z dodatkiem tych przypraw jest w 
różnej gamie kolorów i bardzo de­
koracyjny przy przyrządzaniu kana­
pek i sałatek.

przyprawy te urozmaicają nie tyl­
ko smak, ale wzbogacają w różne 
składniki odżywcze nasze posiłki.

Przyprawy najlepiej przechowywać 
w oryginalnych opakowaniach i mieć 
pod ręką w kuchni na specjalnej 
półeczce, desce lub tacce. Te z to­
rebek można przesypywać do małych 
szklanych słoiczków. Należy jednak 
wówczas nakleić na słoiku wyciętą 
z torebki nazwę przyprawy, aby wia­
domo hvlo co w nich się znajduje.

Zrazy Cielęce 
z Majerankiem

2 funty cielęciny, 2 jajka, 6 uncji 
suszonej pietruszki, szklanka tartej 
bułki, szklanka śmietany, ćwierć 
szklanki mleka, pieprz, sól do smaku. 
Mięso pokrajać w cienkie plastry i 
zbić. Przygotować farsz z bułeczki 
tartej, masła, jajek, mleka, majeran­
ku, kopru i pietruszki z solą i pie­
przem. Smarować mięso farszem, 
zwijać i wiązać nitką, smażyć na 
maśle, włożyć do rondla i dusić pod 
przykryciem, na końcu wlać śmieta­
nę. Podawać z mizerią lub marchew­
ką z groszkiem.

Rady Praktyczne
Prygotowując kompot z jabłek, a 

także innych owoców wrzucamy je 
zawsze do wrzącej, osłodzonej wody. 
Także mrożone owoce wrzucamy do 
wrzącej wody. 

wyłącznie twarzy. Co więc należy 
robić codziennie, aby nie dopuścić 
do starzenia się cery, zachować jej 
świeżość, a samej mieć poczucie, 
że mimo braku czasu i zabiegania 
coś się dla swojej urody robi?

Oczyszczać rano i wieczorem, prze­
de wszystkim jednak przed spaniem, 
po całym dniu bowiem na powierz­
chni skóry tworzy się coś w rodza­
ju “filcu” zbita warstewka złożona 
z pudru, kremu, kurzu, substancji 
tłuszczowej, zatykającego pory. Jeśli 
nie będzie się skóry wieczorem re­
gularnie oczyszczało, bardzo szybko 
mogą się tworzyć zaskómiki (jeśli 
ich nawet wyraźnie nie widać, to na­
wet te drobniutkie sprawiają, że ce­
ra traci gładkość i świeżość), nie 
mówiąc o tym, że i stosowanie kre­
mu na nic się wówczas nie przyda, 
zatkane pory nie będą bowiem chło­
nęły.

Czym oczyszczać? Najdroższe i naj­
doskonalsze mleczki czy zmywacze 
nie zastąpią ciepłej wody i delikat­
nego mydła. Przy skłonności do wą­

grów, przy tłustej cerze dobrze jest 
ponadto przy wieczornym myciu po­
sługiwać się małą, niezbyt twardą 
szczoteczką, masując nią delikatnie 
twarz okrężnymi ruchami.

Rano wystarczy już tylko opłukać 
twarz letnią wodą.
Poranne Zabiegi 
Kosmetyczne

Odświeżanie po porannym myciu 
ma podwójne znaczenie: skóra twa­
rzy “naklepana” tamponem waty, 
zwilżonym w tonicu nabiera ję- 
drności, przyjemnego zapachu, a 
ponadto preparat ten dzięki zawar­
tym w nim składnikom sprawia, że 
makijaż jest znacznie trwalszy, a na­
wet jak twierdzą specjaliści nabiera 
korzystniejszego kolorytu.

Ochranianie szczególnie o tej nie 
sprzyjającej urodzie porze roku ma 
ogromne znaczenie. Przed wyjściem 
na chłód i wiatr trzeba koniecznie 
zabezpieczyć twarz cieniutką war­
stewką kremu półtłustego lub ochron­
nego.

Pielęgnowanie urody tylko wtedy 
nie pochłania czasu, kiedy podstawo­
we zabiegi stosuje się codziennie, 
niemal mechanicznie. Tak więc po 
oczyszczeniu i osuszeniu twarzy na­
kładamy w kilku punktach (czoło, 
broda, policzki), ni wielką ilość odżyw­
czego lub nawilżającego kremu i ła­
godnymi głaskającymi ruchami roz­
prowadzamy go po powierzchni skó­
ry (także i na szyi). Krem, zasto­
sowany po gruntownym oczyszczeniu 
szybko przywraca lekko napiętej ce­
rze miękkość > umożliwia jej . . . 
relaks.

OVER 200
Gene Rossa..................................  233
Harry Giers..................................  212
Rich David.................................... 211
G.Roth......................................... 201

Instalacja Kubu 
Przyjaciół Żabna

W niedzielę, 5-go marca, zarząd 
Klubu Przyjaciół Miasta Żabna 
zaprasza wszystkich członków i człon­
kinie oraz przyjaciół na swą insta­
lację na godz. 2 po poi., w sali pnr. 
3024 N. Laramie. Prosimy o nieza­
wodne przybycie.

Kazimierz Matug, prezes 
Józefa Nalepka, sekr.

Fewest Parts!
Printed Pattern

4755
SIZES

1O'/2-18!6

It’s snapyour-fingers fit- 
elastic draws neckline of blouse 
and waist of skirt just the 
way you want them! Beginner 
easy and beautiful in airy cottons.

Printed Pattern 4755: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%. Size 14% (bust 37) top 
1% yds. 45-in.; skirt 1%.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-1 fistant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Z Klubu Przyjaciół 
Prezesa Mazewskiego
Następne posiedzenie odbędzie się 

we wtorek,7-go marca, w sali Domu 
Żołnierza Polskiego, pnr. 1239 N. 
Wood, o 7 wieczorem. Osoby, które 
chcą zapisać się do klubu są proszone 
o przybycie na posiedzenie lub zgło­
szenie się do sekretarki Klubu, Heleny 
M. Sterminskiej, 2062 N. Leavitt ul., 
Chicago 60647. Opłata roczna $2 od 
osoby.

Nasze wiceprezeski przygotowują 
bogaty program.

Czesław M. Koscielak — prezes; 
Helena M. Sterminska — sekretarka.

Uwaga Tow. Warszawa 
Gr. 207 Zw. Polek

Posiedzenie odbędzie się w Domu 
Zw. Polek w niedzielę, 5 marca, o 
2-ej po południu w dolnej sali. Jest 
kilka ważnych spraw do załatwienia. 
Prosimy o przybycie. Podana będzie 
kawa i ciasto.

Łucja Woźniak prez.. 
Halina Gawrońska, sekr. prot.

Walne Zebranie
Pol.-Am. Rady Pracy

Polsko-Amerykańska Rada Pracy 
zwołuje roczne walne zebranie w 
niedzielę, 5-go marca, o 2:00 po poł., 
w sali Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers, 
Chicago. Apelujemy do wszystkich 
członków o przybycie. Zarząd prosi 
o zapisywanie nowych członków.

Po zebraniu będzie podana prze­
kąska.

Julian Sak, prezes 
Jan Stanclik, sekretarz

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA '

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA-1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA—1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOSPOLONH” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonaerzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

joanna budzińska/paweł migacz

Do ludzi najwytrwalszych w tym okresie śniegów, mrozów i lodów, który 
miejmy nadzieję opuszcza nas na dobrze, należą niewątpliwie zapaleni rybacy. 
Rozbijając lody na jeziorze całymi godzinami wyczekiwali, aż ryba chwyci 
przynętę.

Podobno jeden z najlepszych chicagoskich takich rybaków to Ted Barkowicz, 
mężczyzna postury raczej potężnej, tak zwany “kawał chłopa.”Mówimy, że 
podobno najlepszy ponieważ sami nie jesteśmy amatorami tego sportu i nie 
znamy się na nim za bardzo. Bartkowicz mieszka na przedmieściu Berwyn, 
pracuje w tutejszej firmie wyrobów mleczarksich. Obliczył, że nałowił już 
w jeziorze Michigan w tym sezonie 2,000 ryb!

Chociaż na brodzie powstawały mu sopelki lodu, nic nie mogło przeszkodzić 
w wyprawie na ryby. Mówi: “Wczoraj było zimniejsze niż dzisiaj.” Chociaż 
czasami aż po trzy godziny wyczekiwał nad przeręblem zanim udało mu się 
złowić jedną sztukę mówi “I like the action!” Jego zdaniem ma to być sport 
aktywny! Całkiem niecodzienne.

• • •

Niespodzianką był dla nas niedawny felieton Sydnej J. Harris, który 
przez ponad 33 lat pisał dla “Chicago Daily News” i różnych pism w całym 

kraju. Tym razem pisał o amerykańskich bohaterach 
narodowych, między innymi o Kazimierzu Pułaskim.

W związku z przypadającą na początek marca rocz­
nicą śmierci naszego rodaka obchodzony będzie Dzień 
Pułaskiego. Święto to, jak i innych amerykańskich boha­
terów narodowych ma być świętem szkolnym. Młodzież 
będzie przez to miała okazję poznania ich czynów i spo­
sobność czerpania wzorów do naśladowania.

Udało nam się dodzwonić do pana Harris’a i przepro­
wadzić krótki wywiad. Powiedział nam, że w Pułaskim 
widzi reprezentanta inteligencji, która przybywała do

tego kraju z wszystkich stron Europy. Stworzyła ona podstawy amerykań­
skiego demokratycznego społeczeństwa. Najbardziej ceni sobie w naszym 
rodaku jego pogląd na wykształcenie. Zdaniem Pułaskiego dobre wykształce­
nie, gruntowne, solidne powinien odebrać każdy obywatel tego kraju, aby 
móc go później budować.

Zagadnięty na temat “Polish jokes” odpowiedział, że jego zdaniem można 
je poprostu ignorować. Te same dowcipy, tylko, że pod adresen innych 
narodowości, słyszał on już dwadzieścia lat temu.

« • •
Gazety wychodzące w dużych miastach turystyce poświęcają czasem 

całej rozdział, który nierzadko jest większy objętościowo od “Dziennika 
Związkowego.” Mało kiedy spotkać tu można informacje o Polsce.

Ale . . .Kilka dni temu Sonya Zalubowski opisała w “Tribune” polską 
miejscowość Słubice. Dawała też rady Amerykanom, w jaki sposób najlepiej 
zorganizować sobie wycieczkę do Polski. Chwaliła przy okazji polskich prze­
wodników. Spodobała jej się też widać polszczyzna, bo przedstawiła czytelni­
kom “Tribune” kilka polskich zwrotów, np. “dzień dobry”, czy “mówiparu po 
polsku?” •

Przypomina nam się przy okazji opowieść naszego niedawno przybyłego 
z Polski gościa. Jego amerykański przyjaciel nie wiedząc o tym, że nie wolno 
do Polski przywozić magazynów pornograficznych zabrał sobie w drogę “do 
poczytania” “Playboy’a.” Przechodząc; przez komorę celną zwinął pismo 
w rulon, tytułem do środka, wsunę! je w kieszeń i po odprawie wyszedł na 
postój taksówek. Będąc już w samochodzie wyjął “Playboy’a” z kieszeni, 
bo go zaczął uwierać. Taksówkarz natychmiast zaproponował mu kupno tego 
cennego w Polsce magazynu i zapłacił za nie kilkaset złotych. “Przemytnik” 
nie mógł przez dłuższy czas wyjść z zadziwienia...

• • *

W Chicago często słyszy się o kłopotach polityków, przeważnie demokra­
tów, bo oni w większości zajmują szereg stanowisk na wyższych urzędach 
miejskich. Na przedmieściach jest inaczej — tam większość stanowią repu­
blikanie. Erwin Kowalski oskarży swego czasu partię republikańską w Du 
Page, że zemściła się na nim, za to że nie chciał pomagać jej podczas 
wyborów. Partia ta miała się przyczynić do tego, że przesunięty został 
w Departamencie Komunikacji, w którym pracuje, że stanowiska wyższego 
na niższe.

* * •
Bardzo wiele kompanii zatrudnia Polaków lub Amerykanów polskiego 

pochodzenia; o tym nie trzeba nikogo przekonywać. W Chicago jest to zupełnie 
naturalne. Zaskoczyła nas jednak duża ilość polskich nazwisk na liście 
pracowników w Western Electric, kompanii, która przez wiele lat produkuje 
aparaty telefoniczne dla Bell System. Popatrzmy np. na listę tych, którzy 
jednego miesiąca przeszli na emeryturę — znajdujemy tu Waltera Karpiel, 
Dorothy Piotrowski, Ray Rakowski, Londine Stefaniak, którzy pracowali dla 
tej firmy przez 33, 25, 28, 21 lat. Na liście zmarłych w jednym miesiącu 
pracowników kompanii znajdujemy Polaków: Staniej J. Czajka, Nellie Blasz- 
czy, Joseph Woźniak. Na liście długoletnich pracowników: Eugene 
Kaliński, Leonard Rog i troje srebrnych jubilatów: Stanley Jakubczak, 
Hieodore Sajdak, Stanley Skarbek. Firma ta zatrudnia około 9,000 ludzi przez 
prawie całe 75 lat (w maju będzie diamentowy jubileusz) swojego istnienia, 
a mieści się w okolicy zamieszkałej w znacznym stopniu przez Czechów, a nie 
Polaków, na przedmieściach Berwyn.

Informacje te zasięgnęliśmy od p. Grace Jachimowski, z działu reklamy 
(public relations department) i z miesięcznika wydawanego przez pracowni­
ków Hawthorne Works, Western Electric, “The Microphone.”

« • «
Otrzymaliśmy kopię listu pani Barbary Piotrowskiej który był odpowiedzią 

na jedną z notatek zamieszczonych w “Kup’s Column” w “Sun-Times.” 
Pani Piotrowska, żona policjanta, dość ostro zareagowała 
na podaną w notatce opinię dotyczącą ostatnich wypad­
ków przypadkowych zabójstw popełnianych przez poli­
cjantów, które wzburzyły dość mocno opinię publiczną.

Zdaniem Kupcinet’a, policjant nie powinien być tym, 
który szybko i bez zastanowienia sięga po broń i strzela. 
A jeżeli już rzeczywiście musi strzelać powinien mierzyć 
w nogi nie w serce. Pani Piotrowska radzi dziennika­
rzowi, aby wszedł w położenie policjanta, który spotyka 
się oko w oko z przestępcą i w położenie wdów po poli­
cjantach, którzy padli z ręki przestępców, bo byli od
nich o ułamki sekundy wolniejsi w sięgnięciu po broń. Radzi też przede wszyst­
kim by nie wypowiadał się w sprawach, na których się nie zna.

Uwagi pani Piotrowskiej, pisane zapewne pod wpływem emocji są może 
z jej punktu widzenia — żony policjanta — słuszne. Ale jest i druga strona 
medalu — od kul policjantólW giną nie tylko przestępcy, ale czasem ludzie 
niewinni, często zaś nieletni.

• • *
Nie wszystkie uniwersytety mają swoje radiostacje, a co dopiero mówić 

o szkołach. Taką stację radiową ma jednak szkoła średnia Argo Community 
w Summit. Radiostacja o mocy przekaźnikowej 10 wat nadaje programy 
stereofoniczne w paśmie 88.9 FM. Szkoła należy do dystryktu szkolnego nr. 
217, którego doradca, Tom Janik, mówi, że połowę funduszy potrzebnych na 
utrzymanie takiego urządzenia zdobywają sami uczniowie. Drugą połowę 
dokłada szkoła. Koszt utrzymania radiostacji wynosi $4,000 rocznie.

Janik, uważa, że jest to jeden z najtańszych programów finansowanych przez 
szkołę. Uczniowie pracują tu społecznie. Poczuwają się do pełnej odpowie­
dzialności za radiostację i programy, które przecież słuchane są przez ludzi.

KUP

HARRIS
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Wizyta 
Przedstawicieli Kenii
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wpływów sowieckich w Afryce niż 
kontrowersją terytorialną pomiędzy 
sąsiadującymi krajami.

W Washingtonie przebywają obec­
nie — wiceprezydent Kenii Daniel 
Arap Moi oraz trzech ministrów tego 
kraju, wśród nich minister spraw 
zagranicznych Munyua Waiyaki. 
Waiyaki wyraził się ogólnikowo w ub. 
tygodniu o sytuacji w Ogadenie, nad­
mieniając, że jeżeli Stany Zjedno­
czone i państwa zachodnie nie po­
mogą Kenii, rząd w Nairobi może 
z wrócić się do Sowietów.

Ostatnie dostawy broni amerykań­
skiej Kenia otrzymała 2 lata temu. 
Francja, Niemcy Zachodnie i Wło­

chy — podobnie jak USA — udzielają 
wsparcia Somalijczykom w konflikcie 
z Etiopią, co także irytuje Kenij- 
czyków. Wychodzą oni bowiem z za­
łożenia, że z chwilą kiedy Somalia 
wyjdzie zwycięsko z wojny z Etiopią, 
całą swoją uwagę zwróci wówczas 
w kierunku Kenii.

Departament Stanu podaje tymcza­
sem, że wysokość kredytów wojsko­
wych jakie zostaną przyznane Kenii 
w ramach budżetu federalnego na rok 
1979 wynosi $10 milionów.

Kenia dysponuje jedną z najmniej­
szych armii w Afryce i zabiega obec­
nie głównie o dostawy amerykańskiej 
broni przeciwlotniczej i przeciwpan­
cernej, szykując się na ewentualność 
zbrojnej agresji ze strony Somalii.

Francja
Zagrożona Chaosem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
rządzić krajem. Odpiera też ataki 
komunistów, którzy zarzucają mu 
brak zdecydowania. ,

Mimo pozornej “wspólnoty intere­
sów”, pomiędzy partią socjalistyczną 
i komunistyczną często dochodzi do 
starć i różnicy zdań głównie w spra­
wach takich, jak nacjonalizacja prze­
mysłu i problem obrony kraju.

Przywódca kompartii George Mar- 
chais zaproponował Mitterandowi wy­
stąpienie w pierwszej rundzie wybo­
rów ze wspólnym programem, ale so­
cjalista propozycję tę odrzucił, twier­
dząc, że należy poczekać na wyni­
ki tej pierwszej rundy.

Mimo licznych krytyk i zarzutów

Tragiczna Noc
Paryż (UPI) — W ciągu jednej nocy 

w pożarach i wybuchach gazu pal­
nego zginęło we Francji dwanaście 
osób.

W miasteczku Noylles-Godault stra­
ciła życie w ogniu matka z sześcior­
giem dzieci i dwie dorosłe osoby z tej 
samej rodziny.

W serii wybuchów gazu palnego 
w Evreux zginął policjant, a 19 osób 
zostało poparzonych.

Wreszcie w pożarze domu na pa­
ryskim pnedmieócttt Boulogne-Bil- 
lanconrt .spaliło się dwoje dzieci. 
Policja ustaliła, że pożar powstał, 
gdy matka dzieci włączyła ekektrycz- 
ną suszarkę do włosów, aby w ten 
sposób ogrzać ich pokój.

Kwestionowane 
Prawo Stanowe

Washington. (UPI) — Federalny 
Sąd Najwyższy zdecyduje w przysz­
łym miesiącu czy prawo w stanie 
Massachusetts o automatycznym za­
wieszeniu prawa jazdy kierowcy pro­
wadzącego pojazd w stanie nietrze­
źwym jest zgodne z Konstytucją. 
Głównie chodzi tu o klauzulę, która 
przewiduje zawieszenie prawa jazdy 
na okres 90 dni jeżeli podejrzany 
kierowca zostanie zatrzymany i od­
mówi poddania się testowi do wykry­
wania zawartości alkoholu w organi­
zmie.

Od momentu wprowadzenia prawa 
w życie, przeszło 1,000 kierowców 
w Massachusetts straciło okresowo 
prawo jazdy.

W Illinois zezwala się w takich wy­
padkach na wydanie tymczasowego 
zastępczego dokumentu, dopóki spra­
wa nie zostanie rozpatrzona przez 
Sąd Drogowy.

Francois Mitterand cieszy się zna­
czną popularnością wśród tzw. “sza­
rych” ludzi.

Przeprowadzona ostatnio przez ka­
tolicki tygodnik “La Vie” ankieta 
wykazała, że 25 procent ankietowa­
nych odpowiedziała, że chętniej wi­
działoby Mitteranda jako gościa przy 
biesiadnym stole, niż, jakiegokolwiek 
innego czołowego polityka.

Na drugim miejscu w tej ankiecie 
uplasował się prezydent Valery Gis­
card d’Estaing, który uzyskał popar­
cie 20 procent ankietowanych, na 
trzecim — przywódca komunistów 
Marchais, którego poparło zaledwie 
13 procent.

Dwufazowe wybory parlamentarne 
we Francji przeprowadzone będą w 
niedzielę 12 i 19 marca.

Ku Klux Klan w Akcji
Columbus, Ohio. (UPI) — Członko­

wie Ku Klux Klan rozpoczęli z wła­
snej inicjatywy patrolowanie ulic w 
dzielnicy, gdzie nieznany sprawca 
lub sprawcy zamordowali 6 starszych 
kobiet. Patrole odbywają się bez bro­
ni i w cywilnym ubraniu. Nie mniej 
jednak wzbudziły one protesty ze 
strony okolicznej ludności murzyń­
skiej. Również biali mieszkańcy zło­
żyli petycję u władz miejskich, do­
magając się zaprzestania akcjrprzez 
Klan, którego sama obecność przy­
czynia się do napiętej sytuacji, stwier­
dzają sygnatariusze.

Zastępca tutejszego szefa policji 
twierdzi, iż dopóki klanowey nie do­
puszczą się wykroczenia przeciwko 
prawu, organa porządkowe nie wi­
dzą potrzeby interwencji.

Rzecznik Klanu oświadczył nato­
miast, iż akcja została podjęta bez 
jakiejkolwiek wiedzy czy ewentualny 
morderca jest białym czy Murzynem 
i ma na celu wyłącznie ochronę za­
mieszkałego tu społeczeństwa.

Czarna Przyszłość
Madryt (UPI) — Przyszłość hisz­

pańskiej wytwórni samochodów Seat, 
pracującej na licencji Fiata, rysuje 
się czarno, ponieważ popyt na te sa­
mochody spadł poważnie. Na parko- 
wiskach wytwórni pod Barceloną po­
nad 100,000 samochodów czeka na na­
bywców, czyli trzy razy więcej niż 
normalnie.

Wytwórnia uzyskała zezwolenie 
zwolnienia 30,000 pracowników na 
okres 24 dni, co wywołało protesty 
zorganizowanej pracy. Obecna licen­
cja wygasa w 1982 roku i istnieją 
przypuszczenie, że Fiat jej nie odno­
wi.

Komandory - Wyspy Nieznane
Jeszcze 200 lat temu Wyspy Ko­

mandorskie, położone na Morzu Be­
ringa, były zagadką, bowiem niego­
ścinne skaliste brzegi nie sprzyjały 
wszelkim odkrywczym badaniom 
naukowym.

Jedno tylko przyciągało człowieka 
w te strony, a mianowicie duża liczba 
zwierząt futerkowych, które ze wzglę­
du na walory handlowe były masowo 
tępione przez myśliwych. Taki stan 
rzeczy powodował, że niektórym ga­
tunkom groziła całkowita zagłada. Do 
tragedii jednak nie doszło.

W 1924 roku zakazano polowań (za­
kaz ten obowiązuje zresztą do chwili 
obecnej). Okazało się wtedy, że cen­
nych okazów zwierząt futerkowych 
pozostało na archipelagu zaledwie 
350 sztuk. Człowiek przystępował więc 
do odnowy biologicznej środowika z 
nader skromnymi zasobami. Jednak­
że systematyczna gospodarka wspie­
rana i kontrolowana przez naukę 
szybko odbudowała zniszczoną faunę 
na Wyspach Komandorskich.

W ostatnich latach głównymi posta­
ciami są tu ludzie nauki: biolodzy, 

zoolodzy i botanicy, zaś archipelag 
wysp stał się ogromnym laborato­
rium doświadczalnym.

Wyspy Komandorskie są zamie­
szkane przez różnego rodzaju przed­
stawicieli fauny i flory. Można tu 
spotkać na plażach wylegujące się 
stada fok i innych reprezentantów 
morskich gatunków, a całe rzesze 
ptactwa wodnego napełniają gwarem 
te skaliste wysepki. W przybrzeżnych 
wodach można zauważyć ławice ło­
sosi, dorszy i fląder i innych odmian 
ryb.

Na uwagę zasługuje to, że o każdej 
porze roku kwitnie tu bogate życie 
biologiczne. Dodać trzeba, iż ten zaką­
tek kuli ziemskiej mimo niełaskawej 
zimy i przeważnie pochmurnego lata 
ma w sobie szczególny urok. Jest też 
polem do popisu dla niejednego foto­
reportera.

Widok fal rozbijających się o wyso­
kie brzegi skalistych monumental- 

rnych grot, i małych szemrzących 
strumyków wśród roślinności tundry 
powoduje, że każdy, kto raz przybył w 
te strony — na długo zachowa je w 
pamięci.

WASHINGTON. — Departament Skarbu proponuje wydanie 
nowej monety dolarowej, o wielkości pośredniej między rozmia­
rami dwudziestopięciocentówki a dotychczasowego dolara. 
Monetę tę zaprojektował Frank Gasparro, etatowy rzeźbiarz 
Mennicy U.S., przyozdabiając ją głową Bogini Wolności. (UPI)

Gdyński Instytut Medycyny 
Morskiej i Tropikalnej

Kalendarzyk Posiedzeń

Z Polski w strefę klimatu tropi­
kalnego wyjeżdża rocznie ponad 100 
tys. osób. Z drugiej strony — do 
polskich portów zawijają setki stat­
ków różnych bander, przyjeżdżają 
handlowcy, w polskich uczelniach 
kształcą się studenci z krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej. Nic 
więc dziwnego, że pomimo iż Polska 
leży w umiarkowanej strefie klima­
tycznej problematyka medycyny tro­
pikalnej nabrała poważnego znacze­
nia.

Zagadnieniami medycyny morskiej, 
a szczególnie badaniem chorób tropi­
kalnych, ich leczeniem i profilaktyką 
zajmuje się, działający już od 1938 r. 
Instytut Medycyny Morskiej i Tropi­
kalnej w Gdyni. Najczęściej do insty­
tutu trafiają marynarze, przechodzą­
cy tu — zgodnie z polskimi prze­
pisami — obowiązkowe badania przed 
i po każdym rejsie. Podobną opieką 
są objęci wszyscy polscy specjaliści 
wyjeżdżający za granicę, jak również 
cudzoziemcy przyjeżdżający do Pol­
ski na dłuższy okres.

Bardzo dokładny system kontroli 
stanu zdrowia załóg polskich statków 
znalazł uznanie w wielu krajach. W 
latach sześćdziesiątych Światowa Or­
ganizacja Zdrowia poszukiwała w Eu­
ropie ośrodka do prowadzenia kom­
pleksowych badań nad stanem zdro­
wia marynarzy i rybaków. Z wielu 
liczących się instytutów — działają­
cych w Hamburgu, Londynie, Moskwie 
i Paryżu — wybrany został, w dowód 
uznania za osiągnięcia badawcze, In-1 
stytut w Gdyni. Od tego czasu na zle­
cenia SOZ opracował on już wiele 
zagadnień, takich jak zaburzenia ukła­
du nerwowego wśród marynarzy, cho­
roby serca, układu trawiennego itp.

Badania prowadzone są w ścisłej 
współpracy z podobnymi placówkami 
na całym świecie, a oprócz robo­
czych kontaktów co dwa lata odby­
wają się sympozja medycyny mor­
skiej. Wyniki tej współpracy publiko­
wane są w specjalnym biuletynie, 
wydawanym w języku angielskim. 
Nowocześnie wyposażony instytut pro­
wadzi również systematyczne szko­
lenia lekarzy z zagranicy — głów-

Pożar Niszczy 
Cenne Zbiory 

Muzeum Awiacji
San Diego. (UPI) — Potężny pożar 

doszczętnie zniszczył tutejsze mu­
zeum aeronautyki i awiacji w Parku 
Balboa. Twierdzi się, iż wartość sa­
mego pomieszczenia eksponatów, bi­
blioteki i archiwum wynosiła około 
$15 milionów. Kompleks parkowy był 
niedawno odnowiony nakładem $13 
milionów.

Wśród cennych eksponatów znajdo­
wała się replika samolotu “Spirit of 
St. Louis” — samolotu, na którym 
pionier awiacji Charles Lindbergh 
przeleciał przez ocean do Europy. 
Niektóre z zabytkowych samolotów 
stanowiły ponadto własność innych 
muzeów i były jedynie wypożyczone.

Przyczyny pożaru dotychczas nie 
ustalono. Zarząd twierdzi, iż rocznie 
około 800 tys. osób zwiedzało Aero­
space Museum.

Zabytkowa Biblia 
Na Sprzedaż

Nowy York (UPI) — General Theo­
logical Seminary z Nowego Yorku 
postanowiło sprzedać cenny, dwu­
tomowy egzemplarz Biblii wydruko­
wany przez Gutenberga w połowie 
XV wieku. Biblia jest jednym z tylko 
13 egzemplarzy pierwszego wydania 
po rewelacyjnym wynalazku drukar­
skim.

Zabytkowy eksponat zostanie sprze­
dany na wiosnę, w trakcie licytacji 
zorganizowanej przez antykwariat 
Christie’s na Park Avenue w Nowym 
Yorku. Seminarium spodziewa się ho­
norarium w wysokości około miliona 
dolarów. Pieniądze zostaną przezna­
czone na rozwój biblioteki teologicz­
nej.

ónie z Afryki i Azji. Ostatnio przy­
gotowuje także grupę specjalistów 
z Nowej Zelandii, którzy na zlece­
nie SOZ będą pracować w podobnym 
ośrodku w Auckland na półkuli połu­
dniowej.

— “W naszej pracy postawiliśmy 
przede wszystkim na profilaktykę — 
mówi prof, dr hab. med. Roman 
Dolmierski, dyrektor Instytutu. — 
Zapobieganie jest zawsze tańsze od 
usuwania skutków. Dlatego m.in. włą­
czyliśmy się do badań Bałtyku, do 
analizy wód przybrzeżnych i porto­
wych. To tylko pozornie nie ma nic 
wspólnego z chorobami tropikalnymi. 
Zawijają do nas różne statki, podczas 
postoju w porcie lub na redzie usu­
wają odpadki, śmieci, ścieki itp. — 
a więc potencjalne źródło zakażenia. 
Jak się tego pozbyć, czy palić, mo­
że niszczyć chemicznie? Problem jest 
poważny i pracuje nad nim wiele 
placówek naukowych na całym świe­
cie.

Inna sprawa. Na budowanych obec­
nie statkach jest coraz więcej urzą­
dzeń z tworzyw sztucznych. To rów­
nież potencjalne zagrożenie. Może się 
np. okazać, że tworzywo w polskich 
warunkach klimatycznych nietoksy­
czne, w tropiku będzie trujące. Trze­
ba więc sprawdzić każdy nowy ma­
teriał. Dzięki badaniom osiągnęliśmy 
to, że żaden projekt statku w Pol­
sce nie może być zatwierdzony do 
budowy bez naszego atestu. Na jed­
nostkach już pływających także pro­
wadzimy dalsze systematyczne kon­
trole...”.

Kolejną dziedziną działania specja­
listów z Instytutu Medycyny Mor­
skiej i Tropikalnej w Gdyni jest bez­
pośrednie zwalczanie chorób tropi­
kalnych. Dziesiątki polskich lekarzy, 
biorących udział w akcji Światowej 
Organizacji Zdrowia, leczy przypadki 
malarii, amebozy, ospy, cholery w 
głównych źródłach ich występowania. 
Dzięki ich pracy — oczywiście, we 
współdziałaniu z lekarzami wielu na­
rodowości — można będzie wkrótce 
wykreślić z rejestru jedną z najstra­
szniejszych chorób ludzkości — czar­
ną ospę.

Gniew Ludu
Karachi. (UPI) — Gniewny, wielo­

tysięczny tłum, oburzony do żywe­
go uprowadzeniem, zgwałceniem i 
zamordowaniem 8-letniej dziewczyn­
ki, demonstrował na ulicach Karachi. 
Obrzucono kamieniami autobusy 
miejskie, w wielu punktach wstrzy­
mano ruch uliczny, wielu kupców 
zamknęło swoje sklepy.

Demonstranci krytykowali policję 
za nieudolność w wytropieniu pory­
waczy. Ich ofiara — Bay Tarran- 
num — została uprowadzona w dro­
dze do szkoły w dniu 5 lutego. Po-, 
rywacze domagali się okupu w wy­
sokości $10,000, ale nie stawili się 
po jego odbiór w miejscu umówio­
nym. Wkrótce potem znaleziono ciało 
dziewczynki z poobcinanymi kończy­
nami. Sekcja zwłok wykazała, że 
dziecko było zgwałcone i torturowa­
ne.

Za Kilka Dni...
Salisbury. (UPI) — Ndabaningi Sit- 

hole, jeden z murzyńskich przywód­
ców, który z rodezyjskim premierem 
łan Smithem prowadzi rokowania w 
sprawie przekazania władzy czarnej 
większości, powiedział, że utworzenie 
mieszanego rządu tymczasowego jest 
sprawą tylko kilku dni.

Tow. Polska w Ogniu, Gr. 1900 ZNP, 
odbędzie posiedzenie w piątek, 3 mar­
ca, o 8 wieczorem, w Louis Hall, 
1001N. Wolcott.

Ze względu na ważne sprawy jakie 
będą omawiane, prosimy wszystkich 
członków o obecność.

Tadeusz Pyrchla, prezes 
Anna Nikiel, sekr.

NIEDZIELA, 5 MARCA
Klub Miechowice Wielkie odbędzie 

zebranie instalacyjne w niedzielę, 
5-go marca, o 2-ej po południu, w 
sali, pnr. 3172 Milwaukee Ave.

Bardzo prosimy wszystkich Miecho- 
wian o liczne przybycie, ponieważ 
jest bardzo wiele ważnych spraw 
do omówienia. — Zdzisław Tokarski, 
prezes; Maria Kieca, sekr.

Klub Parafii Jadowniki Mokre za­
wiadamia, że posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 5 marca, o 2:30 po 
południu, w sali, pnr. 2258 N. Man­
go Ave. Z powodu ważnych spraw, 
które są do załatwienia prosimy wszy­
stkich członków o przybycie. — Ed­
ward Kozioł, prezes; Jane Peters, 
sekr. prot.

Klub Parafii Siedliska odbędzie 
swoje miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 5 marca, o 2:30 po poł., w sali 
Sikory, pnr. 4758 S. Marshfield Ave. 
Ważne sprawy do załatwienia.

Kazimierz Madej, prezes 
Marta Urana, sekr. prot.

Klub Brzeziny odbędzie posiedzenie 
w niedzielę, 5 marca, o 2 po poł., 
w zwykłym miejscu posiedzeń.

Stanisław Jaskulka, prezes 
Katarzyna Jaskulka, sekr. prot.

Klub Ziemi Rzeszowskiej w Chi­
cago zawiadamia, że w niedzielę, 
5-go marca, o 3:00 po poł., w lokalu 
“New Polonia Club”, przy 6103 W. 
Belmont Ave., odbędzie się zebranie.

Prosimy członków^, jak również 
osoby zainteresowane, o liczne 
przybycie.

Adam Ocytko, prezes

Towarzystwo Gwiazda Wolności, 
Grupa 1820 ZNP, zawiadamia i za­
prasza wszystkich członków i człon­
kiń na miesięczne posiedzenie, które 
odbędzie się w niedzielę, 5-go marca, 
o godzinie 2:30 po południu, w sali 
Bagatela, 1122 N. Milwaukee Ave.

Jest sporo ważnych spraw do prze­
dyskutowania i załatwienia — przeto 
liczne przybycie i obecność członko­
stwa jest pożądana.

Za Zarząd: Dr Edward C. Różański, 
prezes; Józef M. Rutkowski, sekr. 
protokółowy.

Tow. Polki Nadwiślańskie, Gr. 126 
Związku Polek w Ameryce, odbędzie 
swoje posiedzenie w niedzielę, 5-go 
marca, o godzinie 2 po południu w dol­
nej sali Związku Polek, a nie w lutym. 
Posiedzenia będą się odbywać co trzy 
miesiące to jest: w marcu, czerwcu, 
wrześniu i grudniu.

B. Adamkiewicz, prezeska.

Klub Społeczny Bałtyk odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 5 marca, w dol­
nej sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o 1:30 po południu.

Obecność wszystkich członków jest 
konieczna, ponieważ odbędą się wy­
bory i są bardzo ważne sprawy do 
załatwienia. — Stefania Goszczyńska, 
prezeska; Augustyna Maliszewska, 
sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 4 MARCA

Oddział Sanitariuszek Nr. 3 LMA 
urządza zabawę towarzyską w sobo­
tę, 4 marca, w sali Leszczyńskich, 
2532 W. Fullerton, o 2-ej po południu. 
Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków, znajomych i przyjaciół. Do­
chód przeznaczony na cele społeczne. 
— Wiktoria Sidor, prezeska; Janina 
Kroll, sekr.

NIEDZIELA, 5 MARCA

Klub Parafii Dąbrowa urządza 
zabawę stoliczkową, która odbędzie się 
w niedzielę, 5 marca, w sali pnr. 
3024 N. Laramie, początek o 1:30 
po poł. Zapraszamy inne Kluby i 
przyjaciół. Mamy piękne nagrody.

Kazimierz Bomba, prezes 
Maria Przybylska, sekr. prot.

Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 
Grupa 1972 ZNP, zawiadamia wszyst­
kich członków naszej Grupy, że 
zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5-go marca, 1978 r., o godzinie 
2-ej po poł., w sali pnr. 4512 S. Marsh­
field ulica. Sekretarz fianansowy 
będzie urzędował od godziny 1-ej po 
południu. Ze względu na ważne sprawy 
do załatwienia, prosimy o liczne 
przybycie.

Bolesław Bialic, prezes 
Andrzej Sławiński, sekr. prot.

Tow. Wolność, grupa 1776 ZNP — 
odbędzie swe posiedzenie miesięczne 
we wtorek, 7-go marca, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Są ważne sprawy do 
omówienia i załatawienia, przeto pre­
zes z zarządem usilnie proszą członko­
stwo o liczne przybycie. — Stanisław 
Bogobowicz, prezes; Jadwiga Boro­
wicz, sekr. prot.

Pomoc Domowa
GENERAL HOUSEKEEPING 
Near north suburb. Expectant mother 
needs reliable woman to do general 
housekeeping. Live in. Own room, 
color TV. Good pay. 5 day week. Good 
transportation.
____________ 432-8953____________

HOUSEKEEPER
Needed for light housework, prepare 
meals and laundry. Lovely home, 
live-in, own room and TV. 3 children. 
Good salary. (Flossmoor area).
Call Days 955-8700
Evenings_________________799-0086

* Praca Żeńska
LICENSED beautician with experi­
ence. Must speak Polish & English. 
725-1135________ or________ 283-5497
POTRZEBNA od zaraz dobra kuchar­
ka, umiejąca piec i gotować na pozio­
mie. Zgłaszać się osobiście: Oaza, 
1250 Milwaukee Ave.______________
INTELIGENTNA wykwalifikowana 
pomoc, że znajomością języka angiel­
skiego, potrzebna. Stałe lub część 
czasu. Księgarnia Polonia. 2886 Mil­
waukee.________________________

PRE SCHOOL TEACHER 
Creative person desired with 
minimum 2 yrs. college exper­
ience helpful.
________ Call 588*8088________

.10 i
TYPIST

Minimum 45 w.p.m. Excel, working 
conditions. Liberal Co. benefits.

Call Helen Maraldi
772-4600

KOBIETA do SPRZĄTANIA 
BIUR I SKLEPU W Skokie. Dzienna 
zmiana. — komunikacja miejska.

7450 N. CICERO
Tel. po angielsku: 674-6300 

lub 267-1900.

GENERAL OFFICE
CHECKER TAXI CO, INC.

845 W. Washington
421-1300 ext. 149

POTRZEBNE OPERATORKI ' 
MASZYN DO SZYCIA

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pu­
bliczna do drrri
; MURPHY COMPANY
gEr i Lake St. • 332-2575

HELP WANTED

WOMEN
(MAIDS FOR SMALL HOTEL)

6 days per week. 5 hour per day. 
Good salary. Must speak English. 

Elderly women preferred. 
MILSHIRE HOTEL 
2525 N, Milwaukee

EMBROIDERY 
MACHINE OPERATOR

GENERAL FACTORY
Experienced or will train. Light clean 

work in air conditioned plant.
Permanent 5 day week.
MIDWEST SWISS 

EMBROIDERIES CO., INC. 
5590 N. Northwest Hwy.

631-7120

Potrzebna

SEKRETARKA 
DO POLSKIEGO 

BIURA PODROŻY 
Na 

POŁUDNIOWEJ STRO­
NIE MIASTA Chicago.
Proszę telefonować:

763-4448

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku) 
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)
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jt Praca Męska 

SET-UPMAN 
LATHES

Selected applicant must have a mini­
mum of 3 years experience. Will set­
up No. 3 and No. 5 Warner Swasey 
Turret Lathe and miscellaneous types 
of engine lathes. We offer steady em­
ployment, overtime, company paid 
Hospitalization & pension plan, 10 
paid holidays etc.

Close to CT A Transportation
Armstrong Blum Mfg. Co. 

5800 W. Bloomingdale 
Chicago, Ill.

_______ Equa! Opportunity Employer M/F 

POTRZEBNY

SAKSOFONISTA 
i PERKUSISTA 
Muszą także śpiewać.

Tel.: 772-7190 
po 6 wieczorem 

-fr Pomoc Domowa
POTRZENA kobieta do opieki nad 
dzieckiem. Zamieszkać. 889-3216. 

POTRZEBNA kobieta do pracy do­
mowej, z zamieszkaniem poza Chi- 
cago. Dzwonić wieczorami 356-3065.

KOBIETA do opieki nad dwojgiem 
H-rieci. Przedmieście Chicago. Własny 
pokój. Tel. 675-1455.____________ ____

DOŚWIADCZONA gospodyni do za­
mieszkania u lekarza z 7-letnim sy- 
nem. Referencje. Hyde Park. 241-6365.

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Barrington, blisko CN&W kolei. 
Własny pokój, łazienka. Dzwonić po 
angielsku 438-4445.__________________

TOWARZYSZKA i pomoc dla pani— 
rekonwalescentki. Zamieszkać. Lekka 
praca domowa. Trochę angielskiego. 

674-2290.

GOSPODYNI, z zamieszkaniem. 6 
dni. Dobre wynagrodzenie plus pokój 
i wyżywienie. Bez dzieci. W bliskiej 
północnej dzielnicy. Dzwonić: 588-0609.

KOBIETA w średnim wieku, która 
zamieszka ze starszą panią jako to­
warzyszka. Pokój, wyżywienie i wyna­
grodzenie. Trochę angielskiego. 465- 
3064 pytać o Mrs. Weinstein._________

MATURE WOMAN
To live in as housekeeper and aid to 
convalescent woman. Lyons area. 
References required.
Call after 6:00 P.M. 867-6564

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Must speak some English. Good sala­
ry, own room. Location western sub­
urbs.

Call 887-7378
GOSPODYNI $100$125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY | 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241_________lub________ 824-1843

-fr Praca_____________
POMOC do kuchni potrzebna do cze­
skiej restauracji. 3422 S. Harlem Ave., 
Riverside. Tel. 447-9890._____________.
POTRZEBUJE pomocy do biura. Zna­
jomość języka polskiego i angielskie­
go Dzwonić od 7-ej do 9-ej wieczorem

_________ 775-6923_____________

COOK
Experienced in traditional 

Jewish cooking. Willing 
to learn.

CALL 679-0432
MĘZCZYZNI i KOBIETY 

PRACA FABRYCZNA 
Doświadczenie Niewymagane. 

Fabryka produktów żywnościo­
wych w Skokie. — Dzwonić po 
polsku: 967-6327. — Dzwonić po 

angielsku: 677-2323.

General Factory Help
Immediate Full-Time Openings For

WOODWORKERS 
assemblers 
packers 
UPHOLSTERERS
MACHINE OPERATORS
Day shift only. Excellent salary and 
company benefits. Health and life 
msurance, pension plan, 10 paid holi­
days and vacations. Apply in person 
or call:

458-1505
DOUGLAS FURNITURE CORP. , 

5517 S. Central Ave.________ Chicago

'it Praca Męska
MECHANICS
FORK LIFT TRUCK TRAILER 
Wanted mechanics with any of the above specialty; 
supply own tools; union benefits. Some English 
necessary.

Apply: LISSNERCORP.
1147 N. North Branch St. 

or call Scott Nelson, 664-8800 
between 9 a.m. -3 p.m.

TURRET LATHE 
VERTICAL BORING 
MILL OPERATORS 
We have immediate openings for sev­
eral qualified production vertical bor­
ing mill & milling machine operators. 
We offer excel, starting wages, a semi 
annual bonus as well as other out­
standing benefits. Applications ac­
cepted daily between 9 a.m. & 3 p.m. 
Mon. thru Fri. Applicant should speak 
some English.

ENERGY PRODUCTS 
GROUP G&W 

MFG. CO. 
4735 W. 14th St. 

Cicero, Ill.
An Equal Opportunity Employer M/F

WELDERS
We need a few qualified sub-arc weld­
ers capable of operating semi & auto­
matic welding machines. Knowledge 
or experience in other welding meth­
ods helpful. We offer excel, wages & 
semi annual bonus with other good 
benefits. Applications may be filed 
between 9 a.m. & 3 p.m., Mon. thru 
Fri.

Energy Products Group 
G&W MFG. CO.

4735 W. 14th St., Cicero, Ill.
An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS
FOUR SLIDE 

SET-UP OPERATOR 
Immediate opening available for an 
individual with basic experience on 
4-slide machines. Previous spring­
making experience desirable. Multi 
slide experience could qualify you for 
this position. Apply in person or call 

(815)385-6760
ILLINOIS COIL 

SPRING COMPANY 
1415 No. Industrial Dr.

McHenry, Ill. 60050

FOREMANi
Manufacturer located in far northwest 
suburb needs experienced job shop 
foreman to supervise its production 
department. Salary commensurate 
with experience liberal benefits. Call 

Joseph Dicks, (815) 385-6760

ILLINOIS COIL 
SPRING CO.

1415 N. Industrial Dr. 
McHenry, ID. 60050

MACHINIST/ 
SET-UP MAN 

Experience with Milling, drill- 
ing and stacking operations. 
Excellent opportunity.

Zenith Controls, Inc.
830 W. 40th St., Chicago 

247-6400________ Dean Leri

• BORING MILL 
OPERATOR

• TOOLROOM
• N/C MODULINE 

OPERATOR
• N/C GORTON OPER.
• KELLER, HYDROTEL 

or DROOP/REIN OPER 
TO BE TRAINED FOR

PRATT & WHITNEY CUB. 
20% Night Shift Premium. Top 
pay and benefits. America’s 

Leading Mold-makers.

ATOLS TOOL
& MOLD CORP.

3828 River Rd. 
SchiDer Park, ID.

671-4420
 IV 0112

★ Praca

DO MAGAZYNU '
$6.04 na godz. w ciągu 3 lat

iStała praca jest do objęcia w naszym magazynie, w 
.dziale dystrybucji. Jesteśmy w kraju największym do-l 
stawca czasopism i książek o miękkiej oprawie. Oferujemy( 
(konkurencyjną zapłatę zaczynając od $3.00 na godzinę z 
.regularnymi podwyżkami. Blisko na północnym zachodzie I 
Chicago. Muszą znać język angielski.

I Po umówienie proszę dzwonić
| 440-4525 1

Dojemy równe szanse każdemu <

Praca Męska
OPERATOR TOKARKI
(Engine Lathe Operator)

Musi ustawiać i obsługiwać różnego 
typu tokarki (turning equipment). Mo­
gą zgłaszać się tylko osoby posiadają­
ce wymagane doświadczenie:

MILAN’S MACHINE CO.
1301S. Laramie_____________ 863-2948

Maintenance 
Mechanics

For plant in heavy metals industry., 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic! 
śystems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Aye.
Equal Opportunity Employer

WAREHOUSE man wanted for ship­
ping and receiving of nuts & bolts. 
Experienced preferred. Ph. 647-9555.

GENERAL 
MACHINE 

SHOP —TRAINEE 
Starting pay $3.65 per hour.

Apply in person or call 
583-5100 

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria 

(Near Pulaski & Bryn Mawr)
,An Equal Opportunity Employer

MATERIAL HANDLERS
For factory work. Must speak some 
English. Sheet Metal Shop.

Apply or Call 
NAGEL CHASE MFG. 

2811 No. Ashland 
525-7825

PUNCH PRESS 
SET-UP

Top rate with guaranteed overtime. 
To set up automatic & secondary 
stamping dies in presses from 50 to 
150 ton. Day shift. Medical insurance 
& pension.

Call: C. BARTZ

342-1100
KRASBERG CORP.

2501W. Homer St.
1 block from Milwaukee, Douglas “L”

& Western Ave. buses.
--------—>—91,------------------------------------------ ,-------------

MĘŻCZYZN DO 
OGÓLNEJPRACY

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
2021 West 18th Street 

Chicago 

MAINTENANCE 
MACHINE 
REPAIR 

Maintenance dept, of flexible film & 
paper converting plant needs indivi­
dual to make replacement parts on 
engine lathes & grinder and help re­
pair equipment in plant. Some shop & 
repair experience preferred. Steady 
1st shift, good starting rate, fringes 
and working conditions.

Call personnel department.
463-1400 Ext. 253 

Or Apply 
ARVEYCORP.

3500 N. Kimball Ave.

POTRZEBNY FARMER
do pracy przy koniach.
Dzwonić wieczorami

359-4800 lub___ 991-0556

MAGAZYN
Potrzebny operator do cięcia stali. 
Musi mieć Zieloną Kartę. Dzwonić 
283-2201 między 7 rano i 2:30 ppł. 

Pytać o pana Romana

WELDERS
Wanted for structural steel 
fabrication shop. Must have 
some knowledge of 
blueprint reading and 
miscellaneous fabrication. 
Excellent company benefits 
and wages.

Call 

887-7775 
Ask for Ron

TORCH CUTTERS
We have unmediate need for several 
hand & machine torch cutters. Experi­
ence should include: gas/oxygen torch 
cutting, on a variety of materials. 

Applications may be filed in our 
Personnel Office between 9 a.m. & 
3 p.m., Monday thru Friday. Appli­
cants must speak some English.

ENERGY 
PRODUCTS GROUP 

G&W Mfg. Co.

4735 W. 14th St.

Cicero, II. 60650
An Equal Opp. Emp. M/F

Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

★ Kanalizacja

Domy★ Praca Męska

and

775-4440

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE na trzecim. 1935 N. Honore.

it Rozmaite

★ RUMMAGE SALE

^Przeprowadzki

MESSENGERS. Steady. Full or part 
time jobs. 108 W. Lake St. Room 200.

POTRZEBA malarza. Tylko doświad­
czonego. Niskie pokoje, krótkie godzi- 
ny. Tel. HU 6-2085 po godz. 6-ej.

OKOLICA: Fullerton - Rockwell. 
Nieumeblowane 3 pokoje i nieumeblo­
wane 2% pokoi. Wszystkie z lodówka­
mi i piecami kuchennymi. 1 blok do 
sklepów i środków komunikacji miej­
skiej. Dla dorosłych. Bez zwierząt. 
Dzwonić: LO 1-5226 po angielsku, nie­
miecku lub jugosławiańsku.

6 POKOI na 3 piętrze. 1351 N. Ridge­
way St.

SPRZEDAM meble do sypialni, dy­
wany, telewizor, piec kuchenny, 
lodówkę. 772-5636 po 7-ej wiecz.

POTRZEBNY wspólnik do prac bu­
dowlanych. — Konieczna znajomość 
angielskiego. 283-3165.

MUROWANY bungalow, 4 sypialnie, 
2 łazienki, wykończony basement. 
Mieszkanie dla krewnych. Garaż na 
dwa samochody. Centralne ogrzewa­
nie. Nie wymaga dodatkowej pracy. 
Burbank, w środkowej 60-tce. Tel. 

636-1690, zamawiać wizyty .

6 POKOI, 2 piętro. “Space” ogrze­
wanie. Okolica: Huron i Rockwell. 

Dzwonić: Sam — 275-3485.

BELMONT & PULASKI
2x6 murowany z nowoczesnymi kuch­
niami i łazienkami. Gazem ogrzewa­
ny. Murowany garaż. $58,000.

WM.C. BENDER & CO. 
282-3388

JANITOR. Part time day. Steady work 
in small loop building. 108 W. Lake St. 

Room 200

* Poszukuje Mieszkania
LOOKING FOR 3 BEDROOM 

HOUSE TO RENT 
CALL 889-5999 
Evenings Only

RUMMAGE SALE - St. John Lu­
theran — 7435 N. Milwaukee, Niles. 
W piątek, 3 marca: 7 wiecz. — 9 wiecz. 
W sobotę, 4 marca: 9 rano — 3 ppł.

Wszystko za pół ceny.

POKOJ z używalnością kuchni. Tel. 
BR 8-7375

KRZESŁA, “air conditioner”, stół, 
aparat do wilgoci sprzedam. 283-4287,

MAINTENANCE MECHANICS 
Openings for experienced mainte­
nance mechanics on the 2nd shift. 
tDuties will include all areas of plant 
maintenance, mechanical repairs, 
welding, lift truck maintenance and 
electrical trouble shooting. Must un­
derstand some English. Paid hospital 
and life insurance. Excellent working 
conditions. Send resume to:

5500 W. 73rd St. 
Chicago, 11.60638

—.............. 11 .................

ZAGUBIONY polski paszport. P.A. 
469437, na nazwisko Anna Krokosz. 

247-2725

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO 

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE I z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 278-7898 
od8-ej do 8-ej wieczorem.

MILLWRIGHT OR 
MAINTENANCE MAN 

General experience. Electrical me­
chanical ability and welding. Good pay 
and fringe benefits. Profit sharing. 

CALL 242-2690

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu-i 
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer!

PARAFIA ŚW. RITY
Murowany bungalow. 5 pokoi, 2 sy­
pialnie. Ogrzewana weranda. Garaż. 
Bardzo czvsty. Dobrze utrzymany.

827-1845

ROBOTNIK DO
ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 

Ciężka Praca dla 
Silnego Mężczyzny 

ACTIVE PROVISION CO. 
4154 N. Kedzie

CLEAN UP MAN
Need man for cleaning in private club. 
Flexible hours available, days or 
nights. Call between 10 a.m. & 2 p.m. 

Tues, thru Fri.
274-1666

POKOJ do wynajęcia z używalnością 
kuchni i łazienki. Okolica Albany i 
Fullerton. Tel. 772-1329, po 7-ej.

3 POKOJOWE mieszkanie na 2-im 
piętrze. $110 + depozyt. Lokator płaci 
ogrzewanie. 1445 W. Bosworth. Tel 
894-5295 po 4 tej.

ŁADNE 6 POKOI
Umeblowane do wynajęcia. Proszę 
telefonować po 6-ej wieczorem: 772- 
7190. — Także sala do wynajęcia na 
różne okazje.

FREZARKA
Poszukujemy doświadczonego op­
eratora do FREZARKI
Pełen czas, praca stała, darmowe 
ubezpieczenia. Lokacja: południo­
wy zachód. 847-5089

PRZEZ WŁAŚCICIELA. 3400 zachód 
—1000 północ. 2x5, murowany. Proszę 
dzwonić 533-7162 od 2 —6 po południu.

Milwaukee — Devon
5 Yrs. Old Deluxe Apt.

2-6%, 1% baths, 3 bedrooms, sep. 
heat, a/c, 45 ft. lot. Many extras.

774-5790

PÓŁNOCNY ZACHÓD 
Irving—Narraganset

Do natychmiastowego objęcia. 1% pię­
trowy, drewniany, z 2 sypialniami, 
1% łazienki, wykończonym basemen- 
tem. Niskie podatki

Gateway

COOK
Private club in need of cook. Hours 
4 p.m. to 9 p.m. Call between 10 a.m. 
& 2 p.m. Tues, thru Fri.

274-1666

COOK
Part time 7:30 A.M. to 1:30 P.M. 
Mon. thru Fri. Prepare lunch & snacks 
for pre school children.

CaU 764-5820

MĘZCZYZNA
DO PRACY W “engine department” 
w fabryce, znajdującej się w południo­
wej dzielnicy miasta. Musi mówić po 
angielsku i mieć Zieloną Kartę. 
$3.50 na godzinę.

445-5428

Part Time/Evenings 

Precision Grinders
We are looking for a number of experienced Precision Grinders who 
are capable of setting up and operating under close tolerances 
Cincinnati centerless grinders.
If you possess the qualifications we are looking for and are willing 
to work 4-5 hours an evening, Monday thru Friday, contact:

MR. PEASE 
286-2000

POWER^ TOOLS 5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 

CTATODOOR
(Near junction Kennedy and Edens x’ways) 

-----Equal Opportunity Employer M/F

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNTZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą- * 
czając lampy ze stolikami.... $188

Komplety mebli do sypialni.........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol- 

I lywood”......................................... | są
Kanapa i fotel ................................ $139
kanapa rozkładana do spania.... $ 89

< polska wersalka)
(Telewizja kolorowa..........................$269
Materace.................................... $19.88
(Komplety mebli do kuchni: stół, 
i i cztery krzesła..........:.............$ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
(Lodówki lub zamrażacze
; (“freezers”)................................$168j
!Z 6 sztuk drewniane komplety do
' jadalni........................................... $399 '
Materace z podstawą sprężynową < 

1 pełnego rozmiaru........................ $ 79
‘Niemieckie szafkowe “stereotype 
I players” od................. . ................$389
(kombinacja Patefonu - Radia i ’ 1 

Magnetofonu} j
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku; 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy ■ 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele i 
.ód 12-ej do 5-ej Po Południu

NEED:
2 TRAILER MECHANICS 

and 1 CARPENTER
Must have Green Card and Social 
Security. Pension, insurance 
over-time.

J.P. SERVICE 
UNIT INC.

At Chicago, Northwestern 
Railroad Yard at Northlake, Bl. 

CaB 343-2240

uo o-ej ro roiuaniu. 
Zgłaszajcie Się do Polskiego I 

Kierownika
P. Wiktora Kosmaczewskiego 

Tel. 486-7838

CUTTING TOOL 
SALESMAN 

Unusual opportunity for experienced 
Perishable Cutting Tool Salesperson. 
Unlimited earning possible. Liberal 
fringe benefits. Send complete re­
sume to:

CUT-TOOL, INC.
474 W. Wrightwood 
Elmhurst, Bl. 60126

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — T/XNIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODV • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

MANAGER
Convenience type food store. 

Near North Side.
CaU 9-5 787-8537

Przyjmiemy 
BLACHARZA I 

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
NA PEŁNY CZAS PRACY 
LUB NA KILKA GODZIN. 

______ Tel.; 286-4332._______  
TURRET LATHE HAND 
ENGINE LATHE HAND 

Experienced — 3 years minimum. 
Must speak some English. Apply 
in person:

CIRCLE GEAR CO. 
3115 S. Kostner Chicago, Ill.

6 POKOI do wynajęcia. Ogrzewane 
gazem. Okolica Westem-Fullerton. 
HU 9-2810.________________________
JACKOWO, 5 pokoi na pierwszym, 
ogrzewane. Wolne od 1-go marca. 
Bez zwierząt. 376-7283 po 5-ej.

4 POKOJE ogrzewane, nieumeblowa­
ne na 3-im. 3110 N. Milwaukee. Tel.. 
282-3562 po 5-ej.

3SYPIALNIOWY " 
MUROWANY BUNGALOW 

Okolica Archer-Narragansett. Pełen 
basement. Garaż na 2 auta Klima­
tyzacja. Wszędzie dywany. $50,500. 

Dzwonić po angielsku: 5861989.
MUROWANY, 2 mieszkaniowy. 5 i 
6 pokoi. Pełen basement. Kryta we­
randa. Garaż na 1% auta. 827-6895 
iub 725-5362.

NORTHWEST 
BY OWNER 

Brk. bung. 4 brdms, fireplace. Tile, 
1% baths, full bsmnt. Dining room, 
living rm. tile kit. Encl, porch, patio. 
2 car gar. Gas ht. $50,900

725-5290

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi. 282-8248, 
do 3-ej. Sobota i niedziela cały dzień.

4 POKOJE do wynajęcia. Okolica: 
Milwaukee-Cicero-Irving Park. Piec i 
lodówka. 736-5684.
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Grypa w Natarciu 
Choruje Głównie Młodzież

Zgodnie z przewidywaniami epide­
miologów tegoroczna “rosyjska” 
grypa zbiera obfite żniwo a rozprze­
strzenia się głównie wśród młodzieży. 
Powiatowe władze szkolne ogłosiły, 
że gwałtownie rośnie liczba nieobec­
nych uczniów, a w niektórych szko­
łach odsetek zachorowań zaczyna bu­
dzić niepokój.

Szkoła Regina Dominican High 
School W Wilmette została wczoraj 
zamknięta. Superintendent szkół 
powiatowych, Richard J. Martwick 
twierdzi, że w 28 podmiejskich szko­
łach jego okręgu liczba nieobecności 
wśród uczniów potroiła się w ostatnim 
tygodniu. Chorują również nauczycie­
le.

Jakkolwiek sytuacja nie wygląda 
jeszcze zbyt poważnie, to Martwick 
jest zdania, że należy zaalarmować 
Departament Zdrowia Publicznego. 
Poza zamkniętą szkołą w Wilmette 
prawdopodobnie zamknięciu ulegną 
w najbliższych dniach również szkoły 
w Oak Park i River Forest, gdzie 
liczba nieobecnych uczniów powięk­
szyła się o 50% a nawet do 70%; w 
Riverside Brookfield nieobecność 
podskoczyła o 50% do 75%, w Home­
wood Flossmoor trzy razy więcej niż 
normalnie.

Mary Harvey, epidemiolog z powia­
towego departamentu zdrowia powie­
działa, że dotychczas najwięcej za­

chorowań notowano wśród uczniów 
szkół średnich, obecnie spostrzega się 
wzrost zachorowań wśród dzieci 
młodszych, uczniów 6 i 7 klasy szkoły 
podstawowej. Wydaje się, że grypo­
wy szczyt przypadl na ubiegły week­
end; władze sanitarne przewidują, że 
powinno się obecnie zaobserwować 
zmniejszenie ilości nowych przypad­
ków.

Dr Olga Brolnitsky, miejski epide­
miolog na Chicago określiła sytuację 
w naszym mieście jako bardzo zbliżo­
ną do tego, co notuje się w całym 
powiecie.Zdaniem jej typowy prze­
bieg “rosyjskiej” grypy jest nawet 
łagodniejszy niż początkowo prze­
widywano i choroba mija po kilku 
dniach. Leczenie składa się głównie 
z unikania wysiłków, pozostawania w 
łóżku i przyjmowania dużej ilości 
płynów oraz powszechnie dostępnych 
środków przeciw przeziębieniu. Z dru­
giej strony zbyt wczesne opuszczenie 
łóżka może prowadzić do komplikacji 
pogrypowych.

Dr Brolnitsky stanowczo przestrze­
ga przed zbyt pośpiesznym powrotem 
do normalnych zajęć, szkoły lub pra­
cy. Może to pociągnąć za sobą nie­
pożądane kłopoty zdrowotne a jedno­
cześnie narazić na zachorowanie 
tych, którzy dotychczas grypy uniknę­
li.

0 Bezpieczeństwo Garaży 
Na Lotnisku O’Hare

Sąd Odrzuca Pozew Hanrahana
Sąd Okręgowy w Chicago odrzucił 

w tym tygodniu pozew o pociągnięcie 
do odpowiedzialności mayora Bilan- 
dica i przedsiębiorstwa Allright Auto 
Parking Inc. w związku z niezainsta- 
iowaniem na parkingu samochodo­
wym na lotnisku O’Hare urządzeń 
zabezpieczających przed kradzieżami.

Pozew ten został wniesiony przez 
byłego prokuratora powiatu Cook, Ed­
warda Hanrahana. Hanrahan twier­
dził, że odpowiedzialna za parkingi 
przy lotnisku i ciągnąca z nich,zyski 
firma, Allright, nie wywiązała się z 
podpisanego z zarządem miejskim w 
roku 1973 kontraktu, w myśl którego 
miała obowiązek wyposażyć parkingi 
w odpowiednie urządzenia telewi­
zyjne, telefoniczne oraz zarezerwować 
miejsce na ambulanse pogotowia 
ratunkowego i straży pożarnej. Wszy­
stko to służyć miało zwiększeniu 
bezpieczeństwa publicznego.

Wzamian za to miasto zobowiązy­
wało się do płacenia Allright 14ę od 
każdego parkującego tu samochodu.

Hanrahan zarzucał, że nie dotrzy­
manie przez Allright warunków kon­
traktu powoduje, iż parkingi na O’Hare 
są najniebezpieczniejsze w mieście, 
a Zarząd Miejski nic dla zmiany tej 
sytuacji nie zrobił. Często zdarzają 
się tu kradzieże przedmiotów pozo­

stawionych w samochodach, kra­
dzieże samych samochodów i maka­
bryczne przypadki zostawiania przez 
przestępców zwłok w parkujących tu 
autach.

Występujący w sprawie z ramienia 
Allright jej radca prawny, James 
Daley wywodził, że do wniesienia 
pozwu o niedotrzymanie warunków 
kontraktu upoważnione są tylko 
strony zainteresowane, w tym przy­
padku. zarząd miejski i Allright. 
Hanrahan nie miał więc formalnych 
podstaw do wysuwania żadnych 
zarzutów. •••’

Drugi prawnik działający w imieniu 
Allright, James Kosmond, wytłuma­
czył sądowi, że opóźnienie w zainsta­
lowaniu urządzeń bezpieczeństwa na 
parkingach O’Hare wynikło na skutek 
trudności w uzyskaniu aprobaty ze 
strony miejskiego komisarza do 
spraw awiacji. Dotychczas przedsta­
wiane mu urządzenia nie zyskały jego 
uznania.

Sędzia Artur Dunne odrzucając po­
zew powiedział, że zdaniem jego 
istnieją właściwsze sposoby rozstrzy­
gania spraw spornych między zarzą­
dem miejskim a związanymi z nim 
kontraktem przedsiębiorstwami niż 
wymierzanie wyroków sądowych 
skierowanych przeciw mayorowi 
miasta.
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GURNEE, ILL. — Robotnicy dokonują tu właśnie ostatnich 
prac wykończeniowych przy budowie najwyższego w świecie 
toru “kolejki strachu”, która byłaby dumą każdego wesołego 
miasteczka. W 28 osobowych wagonikach amatorzy silnych 
wrażeń pędzić będą z szybkością 55 mil na godzinę, zawisając 
przy mijaniu 76 stóp wysokości liczącej pętli głową w dół. 
Możemy sobie wyobrazić tłumy, które się tu będą gromadzić 
latem! (UPI)

WASHINGTON. — W Białym Domu odbył się w dniu 26 lutego 
koncert znakomitego pianisty amerykańskiego, Vladimira Ho­
rowitza (na pierwszym planie, po prawej), którego prezydent 
Carter nazwał “narodowym skarbem”. (DPI)

Aresztowany i Oskarżony 
o Pobicie Woźnej

W Jednej Ze Szkół Średnich Na Terenie Chicago
Vernal Greene, lat 20, który za­

atakował we wtorek, woźną w szkole 
Wendell Phillips H.S. został areszto­
wany i oskarżony o pobicie. Greene 
zatrzymany został przez woźną, De- 
nice Pride, lat 50, która spostrzegła, 
że spaceruje on po korytarzu szkol­
nym podczas przerwy między lek­
cjami. Poprosiła go o pokazanie jej 
pozwolenia uprawniającego go do 
przebywania na terenie szkoły.

W odpowiedzi otrzymała cios w 
żołądek i przewrócona została na 
podłogę. Patrolowy, James Gautney, 
który pełnił dyżur w szkole próbował 
zatrzymać napastnika, ale udało mu 
się zbiec ze szkoły. Policjant ścigał 
go ulicą, a do akcji tej przyłączyło się 
jeszcze dwóch innych policjantów 
patrolowych, Thomas Scott i Casey

Janota, którzy w tym samym czasie 
przejeżdżali ulicą.

W trójkę ścigali awanturnika aż do 
stacji kolejki nadziemnej przy 40 ulicy 
i Indiana, gdzie schwytali Greene’a 
wchodzącego już do wagonu.

Aresztowanego odprowadzono na 
posterunek policji w dystrykcie Went­
worth. 7 marca ma stawić się przed 
sądem. Policja nie była w stanie 
zgromadzić żadnych bliższych infor­
macji o przestępcy. Wiadomo o nim 
tylko tyle, że mieszka w domu przy 
ulicy Federal na południowej stronie 
miasta.

Pobitą i powaloną na ziemię kobietę 
ciągnął on jeszcze korytarzem szkol­
nym, aż przeszkodził mu w tym poli­
cjant. Szkoła, w której doszło do tego 
zajścia mieści się przy 244 E. Pershing.

Lista Kandydatów 
Na Superintendenta Policji 

Przedstawiona Chicagoskiej Radzie Policji
We wtorek podano do wiadomości, 

że Chicagoska Rada Policji otrzy­
mała listę kandydatów na stanowisko 
superintendenta policji. Na liście tej 
znajduje się 100 nazwisk. Przesłana 
została przez International Assn. of 
Chiefs of Police na ręce przewodni­
czącego Rady, Martina W. Johnsona.

Rada zwróciła się bowiem swego 
czasu do IACP o przeprowadzenie 
w całym kraju swego rodzaju poszu­
kiwań odpowiednich kandydatów na 
opuszczone przez Jamesa M. Roch- 
forda stanowisko superintendenta po­
licji. Od 11 października funkcję tę 
pełni tymczasowo Michael Spiotto.

Z listy tej Rada Policji wybierze 
trzy osoby i propozycje swoje przed­
stawi mayorowi Bilandicowi, który 
wybierze jednego z tych kandydatów.

Wybór ten musi być jeszcze za­
twierdzony przez Radę Miejską. Ma­
yor nie musi dokonywać tego wyboru, 
ale uważa się powszechnie, że to zrobi.

Podobną procedurę przeprowa­
dzono w 1974 roku, kiedy na superin­
tendenta policji wybrano Rochforda, 
który zastąpił na tym stanowisku 
Jamesa B. Conlisk’a Jr. Zanim Rada 
Policji wybierze w końcu swoich 
trzech ostatnich kandydatów przepro­
wadzi z kilkudziesięciu osobami osob­
ne rozmowy.

Nazwiska umieszczone na liście 
IACP nie zostały podane do wiado­
mości publicznej. Przypuszcza się, że 
znalazły się na niej osoby mieszka­
jące w Chicago i jego okolicach i nie 
umieszczono na niej nikogo z innych 
miast. Przypuszcza się też, że nowym 
superintendentem policji zostanie 
ktoś, kto już pracuje w Chicagoskim 
Dep. Policji.

Wiadomo też powszechnie, że na 
liście tej znajduje się wiele nazwisk 
chicagoskich policjantów. Nowy su­
perintendent policji wybrany zostanie 
prawdopodobnie krótko po 21 marca.

Nieślubny Syn Upomina Się 
o Majątek Zostawiony Przez Ojca

George Morelli przez 26 lat żył ze 
świadomością, że jest dzieckiem nie­
ślubnym. Kiedy wszystkie inne dzieci 
z jego otoczenia opowiadały o swoich 
ojcach on musiał milczeć.

O tym, że jego prawdziwym ojcem 
jest Alphonse Batelli, porucznik poli­
cji z Melrose Park, dowiedział się 
kiedy miał 7 lat. Batelli łożył na jego 
utrzymanie, co jakiś czas spędzali 
wspólnie weekendy. Batelli brał 
udział w przyjęciach urodzinowych 
Morelliego, brał go czasem na prze­
jażdżki motocyklem.

Morelli dumny był ze swojego ojca, 
ale gdzieś w głębi jego duszy zrodziło 
się przekonanie, że powinien prawdę 
o swoich stosunkach z ojcem utrzy­
mywać w sekrecie.

W ubiegłym roku Batelli zmarł w 
wieku 53 lat. Morelli uznał, że przy­
szedł czas, aby zająć należne mu 
miejsce — spadkobiercy Batelliego. 
Mężczyzna, którego uważał za swoje­
go ojca zostawił po sobie majątek 
obliczony na łączną sumę $50,000. 
Okazało się jednak, że jest już na to 
za późno. We wtorek sędzia Sądu 
Spadkowego, Helen J. Kelleher odsu­
nęła petycję wniesioną przez Morel­
liego twierdząc, że nie przedstawił on 
dostatecznie przekonywających do­
wodów na to, że Batelli był jego oj­
cem.

Zeznania składała przed sądem 
matka Morelliego, która przybyła do 
Chicago z Kalifornii oraz dwóch po­
licjantów, znajomych Batelliego, któ­
rzy przyznali, że bardzo często od­
wiedzał on Morelliego. Ten ostatni ma 
zamiar złożyć odwołanie od wtorko­
wego wyroku.

Batelli sprawował funkcję policjan­
ta przez 20 lat. Później kupił tawernę 
na przedmieściu i kierował nią aż do 
swojej śmierci. Nie sporządził żadne­
go testamentu.

Według prawa stanowego obowią­
zującego w Illinois majątek osoby, 
która nie zostawiła testamentu nale­
ży się jego najbliższej rodzinie. I tak 
np. żona dziedzicy po śmierci swojego 
męża jedną trzecią jego majątku. Re­
szta dzielona jest między dzieci zmar­
łego, włącznie z dziećmi nieślubnymi.

“Daily Herald” 
Zapowiada 

Popołudniowe Wydanie 
“Daily Herald,” pismo wychodzące 

w Arlington Heights zapowiedziało, 
że od najbliższego tygodnia zamierza 
zaprezentować czytelnikom wydanie 
popołudniowe, aby zapełnić lukę jaka 
powstanie po “Chicago Daily News.” 
które, jak wiadomo, sobotnim nume­
rem zamyka swą działalność.

Zmiana Na Stanowisku 
Komisarza Straży Pożarnej 

Richard Albrecht Następcą Roberta Quinna
Robert J. Quinn (72) przez 21 lat 

komisarz chicagoskiej straży pożar­
nej, zrezygnował ze stanowiska. Jego 
miejsce zajął zastępca komisarza Ri­
chard J. Albrecht (lat 42). Mayor 
Michael Bilandic oświadczył, że przed­
łoży Radzie Miejskiej kondydaturę 
Albrechta na stałego komisarza stra­
ży pożarnej.

Mayor Bilandic, podając wiado­
mość o rezygnacji ze stanowiska kom. 
Quinna powiedział, że nie ustąpił on 
pod naciskiem krytyki straży pożar­
nej, lecz z powodu złego stanu zdro­
wia. Quinn ma przebywać na Flo­
rydzie. Bilandic zapewnił, że nie do­
magał się rezygnacji Quinna, który 
uczynił chicagoską straż pożarną jed­
ną z najlepszych w kraju. Mayor 
przypomniał, że Quinn wprowadził 
“snorkel” i używanie helikotperów 
do gaszenia pożarów. Był on “straża­
kiem strażaków”.

Krytycy straży pożarnej, których 
ostatnio było dużo, przyznają, że 
Quinn odznaczał się odwagą i w cią­
gu 50 lat służby poznał technikę wal­
ki z ogniem jak nikt inny. Przyja­
ciele przypominają, że w czasie po­
żaru McCormick Place, widząc zmia­
nę koloru dymu, Quinn zarządził wy­
cofanie strażaków z wnętrza budyn­
ku. Ledwie ostatni strażak opuścił 
budynek, gdy dach runął do wnętrza.

Quinn osobiście kierował akcją ga­
szenia większości wielkich pożarów, 
często zjawiał się także na miejscu 
walki z mniejszymi pożarami. Cie­
szył się popularnością wśród straża­
ków, którzy widzieli w nim przyja­
ciela, znającego doskonale ich cięż­
ką pracę.

Thompson Oskarżony 
o Pozorne poparcie 

Dla ERA
Eugenia Chapman (D. Arlington 

Heights) oskarżyła wczoraj guberna­
tora Thompsona o pozorne tylko 
udzielanie poparcia programowi 
ERA. Zdaniem jej reprezentanci gu­
bernatora wydają się robić zaledwie 
minimalny wysiłek aby poprzeć wnie­
sienie poprawki o równouprawnieniu 
kobiet.

Pani Chapman wystąpiła ze swym 
oskarżeniem na zebraniu Illinois 
Women’s Political Caucus. Stwierdzi­
ła ona, że Thompson jest bezpośre­
dnio odpowiedzialny za to, że Izba 
nie ratyfikowała Equal Rights 
Amendment w ubiegłym roku w listo­
padzie.

Nowa Nominacja
Donna Jean Rogers Harrigan mia­

nowana została dyrektorem regional­
nego federalnego Smali Business 
Administration. Poprzednio była ona 
konsultantem SBA’S w Denver, Colo. 
Obecnie podlegać jej będzie region, 
który obejmuje kilka stanów — Illi­
nois, Indiana, Michigan, Minnesota, 
Ohio i Wisconsin.

Poszukiwany Przez Policję
Chicagoski Departament Policji 

ogłosił, że wszczęto zakrojone na sze­
roką skalę poszukiwania mężczyzny, 
który podając się za szofera tajemni­
czego “Mr. Johnson’a” wciągnął 
w pułapkę Marilyn Lewis, współwła­
ścicielkę firmy Hamburger Hamlet. 
Lewis skradziono pierścionek warto­
ści $150,000. Limuzyna, którą przy­
jechała po Lewis, aby zabrać ją 
do studia telewizyjnego, też była skra­
dziona.

Kontrola Urodzin w Zoo
W Lincoln Park Zoo dokonano na 5 

tygrysicach zabiegu wszczepienia 
pod skórę środka antykoncepcyjnego.

Chociaż wszystkie pacjentki należą 
do ginącego gatunku i laikom wydawać 
się może, że powinny mieć jak naj­
więcej potomstwa, to kierownictwo 
Zoo tłumaczy iż przepisy dotyczące 
transportu tygrysów między poszcze­
gólnymi Stanami są tak zagmatwane, 
że aby uniknąć niekończących się 
kłopotów z pozbyciem się nadmiaru 
przychówku Zoo musiało ograniczyć 
tygrysi przyrost naturalny.

Linia Kolejowa 
South Shore 

Wznawia Działalność
The Chicago South Shore and South 

Bend Railroad wznawia normalną 
działalność, przywracając wycofane 
czasowo ze względów bezpieczeństwa 
sześć pociągów. Linia zmuszona była 
do zawieszenia normalnej działalno­
ści ponieważ stary sprzęt i tabor 
groził niebezpieczeństwem w zimowym 
niesprzyjających warunkach atmo­
sferycznych ostatnich miesięcy.

W ostatnich latach Quinn znalazł 
się pod silnym obstrzałem z różnych 
stron. Krytykowano go za niedosta­
teczną integrację straży pożarnej i 
przyjmowanie do niej niewielu czar­
nych. Na krótko przed jego rezygna­
cją “Chicago Reporter” wysunął za­
rzut, że w Chicago w pożarach ginie 
więcej ludzi niż w jakimkolwiek in­
nym wielkim mieście. “Chicago Sun 
Times” w serii reportaży opartych 
na doświadczeniach tawerny “Mi­
rage”, zarzucał inspektorom straży 
pożarnej branie łapówek i przymy­
kanie oczu na stan instalacji elek­
trycznych i innych, mogących wywo­
łać pożar.

Następca Quinna — R. Albrecht 
wywodzi się z rodziny strażaków. 
Nie tylko jego ojciec, ale dziadek 
i pradziadek byli strażakami, a on sam 
rozpoczął służbę w straży pożarnej 
23 lata temu. W konferencji prasowej 
zaraz po objęciu stanowiska tym­
czasowego komisarza, Albrecht zapo­
wiedział dokładny przegląd, zarówno 
personelu, jak ewkipunku i metod 
szkolenia strażaków i zmiany wszę­
dzie, gdzie przyczyni się to do uspra­
wnienia pracy i ratowania życia.

Najwięcej Wypadków 
Kolejowych w 1976 r. 

Było w Illinois
Ogłoszone we wtorek wyniki badań 

wykazały, że w Illinois w 1976 roku 
wydarzyło się najwięcej w porów­
naniu do innych stanów wypadków 
kolejowych. Wydarzyło się ich tu 
aż 1,160, a np. w Pennsylvanii, która 
jest następna po Chicago 588, nato­
miast w znajdujuącym się na trzecim 
miejscu Ohio — 572. W Texas, który 
ma w sumie więcej mil torów kole­
jowych niż Chicago, było w 1976 roku 
522 wypadków.

Nowe Kłopoty z Zakupem 
Ziemi Pod Budowę 

Kolegium Miejskiego
W wyniku głosowania, które odbyło 

się w środę w stanowej Izbie Niższej 
utrzymane zostało w mocy weto gu­
bernatora Thóthpsona, który sprze­
ciwił się zamiarom wyasygnowania 
$7.5 miliona na zakup placu pod bu­
dowę nowego kolegium miejskiego.

Pożar Zniszczył Sklep
Pożar zniszczył w środę jeden z 

mniejszych sklepów na Belmot i 
Clark. Ogień wybuchł nagle i w krót­
kim czasie opanował cały jednopię­
trowy budynek. Nie ustalono jeszcze 
przyczyny pożaru.

Skazany Za Oszustwo
Robert P. Cameron, 49, który oszu­

kał swoich wspólników na ponad 
100,000 dolarów skazany został na 6 
miesięcy przymusowej pracy w spe­
cjalnym zakładzie karnym. Musi on 
też oddać przywłaszczone sobie pie­
niądze. Oszukał on w sumie 10 osób 
mieszkających w różnych stanach.

Policja Aresztowała
2 Złodziei Samochodów
W dniu wczorajszym policja doko­

nała aresztowania 2 mężczyzn zwią­
zanych z gangiem kradnącym i 
“ćwiartującym” samochody, to jest 
rozbierającym je na części.

James Hobson, 42 z 10100 S. Green 
St. i William Jordan, 31 z 10106 S. 
Green St. zostali aresztowani w gara­
żu przy 4712 W. Chicago Av. w trakcie 
rozbierania samochodu Thunderbird 
1978.

Policja twierdzi, że garaż i dwaj 
podejrzani byli od dłuższego czasu 
pod obserwacją.

Włamanie Do Domu 
Thompsona

W dniu wczorajszym do domu gu­
bernatora Thompsona w Springfield 
włamał się mężczyzna, zidentyfiko­
wany następnie jako Alfred Meier, 39, 
którego schwytano głównie dzięki 
czujności 2 psów Thompsona, jakie 
zaalarmowały domowników, gło­
śnym szczekaniem zawiadamiając o 
obecności intruza.

W momencie aresztowania Meir 
znajdował się w pokoju sekretarki gu­
bernatora, położonym w suterynie; 
stwierdzono, że przeszukiwał jej biur­
ko. Przypuszcza się, że zabrał z je­
dnej z szuflad 5 dolarów.

Gubernatora i jego małżonki nie 
było w domu podczas włamania.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.


